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-W ychodzi codziennie.
[płata wyaori we Lwowie nonie 18 dr. — półroosmie 
9 dr. — kwartalaie 4 dr. 90 ot. — aued|enle 
1 dr. >0 ot.

\ 5 pr* j l  poostową w poiatwie Austrjaekiem, rawnle
'v  M dr. — pótroouie 18 dr. — kwertelaie 8 dr. — 

■ dgozai 9 dr.
■'ttrą poośtowa ca rraaloę, do oelyoh Niemiec 

'« 50 marek, kwertelaie 11 *ęrek, 8 erg., 
craami 1 Amelii, Wioch i 8ewajoaijl rooeaie 

oO iramków — kwertelaie 90 Creaków.

Himer kosfttaje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.
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>■ pleo Mariacki 
we Wiedniu,

Uoebe 6 i 7 w donn lfc iLriSo. f A a  
H a m b u r g  FrenkłnrdenedM Bom , E a u ia iM a
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uieopiMsętowame ale podlegaję 1 
Rikluy w nbryoe .Nadetłaoe1 21 •(. ot

Lwów 21. marca.
Od lat wielu dłjij flig w kraju naszym sły- 

szeó głosy domagające się programu politycznego. 
W sferaeh opozycyjnych obiecywano sobie zawsze 
bardzo wiele z takiego programu. Myślano, że pro­
gram polityczny wygłoszony przed wyborcam! 
może dać narodowi nową wskazówkę, może mu 
wskazać nowe jakieś cele, i nmożebnić zdobycie 
znacznych korzyści. Oddawano się jednak w tym 
względzie złudzeniom.

Program polityciny może być wypowiedze­
niem ogólnych zasad narodowych. W takim rasie 
ale wskaże on nowej drogi. Opisze tylko grunt, 
na którym naród stoi, i wyrazi dążności, których 
się nikt zaprzeć nie może. Skoro podczas ostatniej 
sesji sejmowej ogłoszono podobny program, mnsieli 
się do niego przyznać nawet ci, którym pewne 
pnnkta były nie na rękę. Dobrze się stało, że raz 
jeszcze — i to po dłuższej przerwie  ̂ zazna­
czono przekonania, których żaden Polak me może 
się przynajmniej słowami bezkarnie wypierać, ale 
ogłoszenie takiego programn nie może nigdy mieć 
bezpośrednich skutków politycznych.

A jeśli ogłoszony program polityczny obejmie 
jakieś poszczególne sprawy i życzenia krajn, wy­
wiesi je jako chorągiew, pod którą winno walczyć 
nasze poselstwo w Wiednia i wskaże je nieprzy­
jaciołom naszym jako cel, do którego mamy dą­
żyć, sprawi tylko ten skntek, że dążenia na­
sze w wielu razach zostaną obezwładnione, że 
przeciwnicy wytężą przeciwko nim wszystkie swo- 

■ je siły, i że wreszcie spotykamy się z trudnościa­
mi podobnemi do tych, jakie nam stanęły na 
przeszkodzie, gdyśmy w sprawie decentralizacji 
kolejowej chcieli postąpić o jeden krok naprzód 
po drodze, wiodącej do autonomicznego rozwoju 
naszych instytucyj.

Niektóre stronnictwa nasze opierając się na 
argumentach, któreśmy ta przytoczyli, nie uzna­
wały moralnej potrzeby polityeznego programn 
wypowiadającego nasze przekonania narodowe, 
owszem wykazywały bezskuteczność głośno wypo­
wiadanych dążeń, gdyż te utrudniają częstokroć 
djpięcie cela namierzonego. Ztąd poszło, że zu­
pełna bezprogramowość zajęła w naszej polityce 
sejmowej i delegacyjnej miejsce, które w każdym 
razie należało się — programowi pracy.

Już na początku teraźniejszej kadencji parla­
mentarnej odzywały się głosy, które domagały się, 
aby ułożono program finansowy pro foro mierno 
Koła, i aby co roku układano program polityczny 
prac parlamentarnych w łonie zjednoozonveh ko- 
misyj pai imentarnych klubów prawicy, żądania 
te pozostały jednak be* kułk F mc k: nieji 
finansowej Koła, w której przewodził nieodżałowa­
nej pamięci poseł Krzeczunowicz, poszły ad acta 
a w stosunku do rządu i do innych klnbów pra­
wicy, trzymano się taktyki przymierza porozu­
miewającego się od wypadku do wypadku 1 załatwia­
jącego sprawy kolejno, w miarę jak się nasuwały 
same, albo jak je wysuwało naprzód którekolwiek 
ze stronnietw sprzymierzonych.

Z wyjątkiem sprawy kolei transwersalnej i 
ustawy o dobywaniu nafty, zajmował aię parla­
ment ciągle takiemi sprawami, które bezpośrednio 
obchodziły rząd, zlbo sprzymierzone z nimi kluby. 
Było także mnóstwo debat, które tyczyły się 
zspiracyj Niemców stojących pod chorągwią Ho- 
henwarta zlbo Liechtenstein! ; debaty o sprawach 
czeskich i południowo-słowiańskich wystawiają 
cierpliwość Izby na najsroższą próbę. Debat o 
rzeczach galicyjskich nie było wcale.

Sprawy nasze zostały na ostatek. Zebrało się 
ich wiele i wystąpiły na pierwszy pl*n w chwili, 
kiedy pariament ma się kn końcowi, i kiedy rząd 
naturalnym “sposobem przywiązuje już mniej wagi 
do niezado#oli ania poszczególnych frakcyj pra­
wicy, przez co interasa nasze zostały na szwank narażone. *

Łakże i w finansowycl
ilk ? ° ! « ni0prieawycięż°ne, a to tak

w  ̂ tnksaości Min- Jtronai°tw wchodzących w skład większość. Minister , kłrba nie po?0łyunłiał

się z przewódcami stronnictw sprzymierzonych co 
do sposobu w jaki, zamierza] usunąć deficyt w 
budżecie państwowym. Zgotował więc i srbie 
i większości niemiłe niespodzianki, a w tej chwili 
stoi wobec najbliższych swoich przyjaciół poli­
tycznych tak, że ci nie mogą przystać na jego 
rnioski podatkowe, a on nie może znaleźć pienię­

dzy na zaspokojenie wydatków naglących, pomię­
dzy innemi także potrzeb Galicji, a nie należy 
zapominać, że z kraju tego wyszło to koło parla­
mentarne, w którem sam minister skarbu długo 
zasiadał'i z którem go łączą wę2ły najściślejsze.

Takiem jest dzisiejsze położenie parlamentar­
ne w Wiednia. Nie da się zaprzeczyć, że jest ono 
ciężkiem i przykrem, że Koło polskie doznaje za­
wodu ze strony swoich sojuszników, że nie docze­
kało się jeszcze spełnienia swoich żądań ze strony 
ministerstwa, lubo żądania te są słnszne i skro­
mne.  ̂Mimo to, źle radzą ci, którzy już w tej 
chwili namawiają delegację do nagłego zwrotu po­
litycznego, mogącego obalić całą sytuację we­
wnętrzną. Strony korzystne tej sytuacji nie mogą 
być zapoznawane. Konstelacja parlamentarna jest 
taką, że Koło polskie ochroniło nieraz kraj od 
klęski w sprawach, które od dawna zawisły na 
widokręgn politycznym, jako burzą brzemienne 
chmary, np. w sprawie podatku domowego i grun­
towego. Zdobyło ono polityczną korzyść dla kraju 
w sprawie rozszerzenia autonomii szkolnej, kiedy 
sojusznicy nasi, a nie my wprowzdaili sprawę 
szkolną na porządek dzienny obrad parlamentarnych. 
Gdybyśmy byli postępowali nieco inaczej, jakeśmy to 
czynili, gdyby był istniał od początku program finan­
sowy rządn i większości, gdyby układano co rokn pro­
gram pracy większości parlamentarnej, któryby był 
objął zawczasu także i nasze słnszne żądania, nie 
doznawalibyśmy dzisiejszych rozczarowań. A jeśli 
mówimy o programie pracy połączonych klnbów 
większości, mamy na myśli nie jakieś targi, jak 
to centraliści w większość dzisiejszą wmawiają, 
ale program czynów, któryby w istocie obejmował 
całe państwo, nie pojedyńeze tylko części tegoż.

Sądzimy więc, że nie powinniśmy włzsną ręką 
wzlić sytuacji, którąśmy sami stworzyli. Po- 
Powinniśmy się tylko nadal wystrzegać błędów, w 
któreśmy niegdyś popadali. Rzeczą jert nazej delega­
cji w Wiednia rozważyć na trzeźwo, w jaki spo­
sób możnaby dziś, na drodze ustawodawczej i 
administracyjnej, poprowadzić rzeczy dla kraju 
korzystnie, które z licznych żądań naszych mogą 
i muszą być w jak najkrótszym czasie pomyślnie 
załatwione, które nareszcie należy odroczyć, aby 
je na szwank  ̂nie narazić. Nie naszą jest rzeczą 
rozpatrywać się przy stolika redakcyjnym w szcze­
gółach dzisiejszego położenia politycznego i dykto­
wać Koła półskiemn, co należy podnieść, a co na 
razie pominąć; pozostawiamy sąd w tej mierze 
posłom naszym, którzy są na miejsca. Ale spo­
dziewamy się, iż dokonawszy wyborn, staną jawnie 
i mężnie wobeo sojuszników swoich i rządn, i wy­
powiedzą otwarcie, że po traktowania tych spraw 
poznają, czy wąd i większość stoją na gruncie, 
któryby odpowiadał politycznym i ekonomicznym 
przekonaniom Koła. 1

J e ś l i b y  s i ę  p 0 o d m o w n e j  o d p o w i e ­
dz i  o k a z a ł o ,  że s y t u a c j a  z m i e n i ł a  s ię 
j n ż  b ez  n a s z e g o  w s p ó ł u d z i a ł u  — czego 
nie przypuszczamy — m u s i e l i b y ś m y  s i ę  o- 
g l ą d a ć  za n o w ą  k o m b i n a c j ą  p o l i t y c z n ą .

przeciwnym, z jedynie prtwdopodobnym razie, 
układ co do tego, j.ką koleją mają na porządek

SmS.nL . ?  t e ż ‘ kłrbn P»ństwz, i wczesne poro-
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Sprawy kolejowe.

Kolej Karola Ludwika postanowili wybudować 
odnogę połączyć mającą tęże kolej z północną oko-

* Jednzkże 
jnż prze2

licą Galicji, zamkniętą Sanem i Wisłą. Sprawie 
tej poświęoa Przegląd rzeszowski artykuł, z któ­
rego następujące wyjmujemy szczegóły: „Z kredą, 
rysikiem i piórem w ręku zestawiono i obracho- 
wano owe ogromne korzyści, które posypać się 
mogą z obfitości rogu na biedny Rzeszów i bie­
dniejszą jeszcze okolicę jego, gdyby przyszła do 
skałka odnoga Bzeszów-Tarnobrzeg; wybrano i 
ukonstytuowano komitety mieszczańskie i obywa­
telskie, radzono i spisano protokołów co niemiara, 
a nareszcie — zbladła łuna zapału, horyzont za­
chmurzył się, a zdaje się, że od żzru płonącej 
słomy nie zostanie dla nas martwy nawet węgiel. 
Albowiem kolej Karola Ludwika wybrała, z pomi­
nięciem Rzeszowa, trasę Dębica-Tarnobrzeg. Na 
wiadomość o tej uchwale zwołaną została dnia 
13. bm. w Rzeszowie Bada miejska, celem zasta­
nowienia się nad kwestją, co uczynić wypada. Na 
posiedzenia tern przedstawił najpierw pokrótce 
przewodniczący, p. Kalinowski, historję tej sprawy. 
Jeszcze w r. 1882 zaczęto naprawdę myśleć o 
budowie tej odnogi do granicy Królestwa polskiego 
i ustanowiono komitet obywatelski powiatowy i 
takiż miejski, poczem ruszyła wybrana delegacja 
do Wiednia, celem krzątania się koło tej sprawy. 
Pomimo usilnych zabiegły, którym później p. hr. 
Mycielski pospieszył pomoo, pomimo, że miasto 
ze swej strony oświadczyło gotowość do ponie­
sienia znacznych stosunkowo ofiar, przywieźli wy­
słańcy komitetu powiatowego tę wiadomość, że w 
stolicy państwa „o tem mówią i myślą." 
wobec wyborn linji Dr* ica-Tarńobrzeg, 
dyrekcję kolei Karola Ludwika dokonanego, wy­
pada wszelkich dcłóżyó starań, aby ostatecznie 
zwyciężyły względy ekonomiczne, przemawiające 
za pierwszeństwem, linji Bzeszów • Tarnobrzeg.
W tym cela uchwalono wysłać do ministerstwa 
deputację, do której Ra& miejska rzeszowska na 
owem posiedzenia wybrał* dr. Rybickiego i dr. 
Dobnera. Uchwalono iakż > na wniosek burmistrza, 
zaprosić marszałka, powiatowego, p. Edwarda Ję- 
drzejewicza, do wejścia w poczet deputacji. Co do 
względów stratę iznych przypomina sobie Prze­
gląd dobrze, że niegdyś pewna wysoko, stojąca 
osobistość wojskowa oświadczyła ię za linją Bze­
szów-Tarnobrzeg.

W sprawie zaś po^jczenia koleją żelazną 
Bielska, Biały, Kęt, Andr chor* i Wadowic z bu­
dującą się obecnie uboczną linją kolei transwer­
salnej Sucha-Skawina-Podgórze, odbyło się w sali 
rady gminnej miasta Biały w ubiegłą niedzielę 
przed południem walne agromadzenie interesowa­
nych pod przewodnictwom Karola hr. Bobrowskie­
go, na którem licznie zebrani właściciele sąsie-j 
dnich większych posiadłości ziemskich, reprezen- 
taci powyższych miast, tudzież najwyżej opodatko-l 
wani kapcy i przemysłowcy —  aznawssy ważność 

konieczność wybudowania tej linji, wybrali tal 
nazwany komitet wykonawczy, mający się zająć 
przedwstępnemi krokami. Do komitetu wybrane 
pp. Karola hr. Bobrowskiego, właściciela Andry­
chowa ; Brosiga Ignacego, burmistrza miasta Wa­
dowic ; dra Czecza Hermana, właściciela Kobier- 
nic; Fachsa Rudolf*, Jzkóba Grossa i Franciszka 
Strzygowskiego, kapitalistów i fabrykantów miasta 
Biały; Izraelego Jalinsza, zastępcę burmistrza 
miasta Andrychowa; dr. Krobickiego Henryka, 
marszałka rady powiatowej wadowickiej; Kłodziń­
skiego Zygmunta, sekretarza rady i dyrektora ka­
sy zaliczkowej miasta Kęt ; Pischa, inżyniera i Sła­
wińskiego Przecław*, właściciel* Kleczy. Poozem 
tego tamego dnia po południu ukonstytuował »ę  
ten komitet w ten sposób, że przewodniczącym 
wybrano Karola br. Bobrowskiego, aastępcą dra 
Hermana Czecza, sekretarzem Zygmunta Kłodziń­
skiego, a skarbnikiem Jakóba Grossa i podpisano 
prośbę do ministerstwa handln o udzielenie tak 
zwanej przedkoncesji do trasy tej linji, upoważniając 
inżynie ra Pischa do bezzwłocznego jej wnie­
sienia.

Sprawa Kraszewskiego-
Dochodzi wiadomość, że w sam dzień imienin 

Nestora pi sanów polskich pnynosi Deutscher 
Beichs• und Preussiseher Staats-Anzeiger ogłosze­
nie, donoszące, iż ma j ą t ek  K r a s z e w s k i e g o  
z o s t a ł  na ż ą da n i e  p r o k n r a t o r j i  o b ł o ż o ­
ny a re s z t e  m.

„Oto wyjątek z uchwały sądu rzeszy, zapa- 
dłej w sprawie przeciwko Kraszewskiemu: W imie­
nia rzeszy. W sprawie karnej przeciwko pisarzowi 
i dr. filozofji Józefowi Ignacemu Kraszewskiemu, 
oskarżonemu o zbrodnię, określoną w § 92 pos. I 
kodeksu karnego, trybunał rzeszy, wysłuchawszy 
piśmiennego i ustnego wniosku najwyższego pro­
kuratora rzeszy, postanowił na tajnem posiedzenia 
z dnia 10. marca 1884, że w myśl § 93 kodeksu

na dzień 27. bm. walne zgromadzenie
celem wyboru dyrektora, w statek J g  
służonego p. prof. Rozwadowskiego, Kory 
majątek ziemski i  Kraków opuszcza. Kwayo*
na posadę dyrektora są pp. Kotarski, M#* 1 .  
Kastory. Wybór pierwszego ma najwięcej P ____ 
podobieństwa. Organizacją stowarzyszeń p w w j 
iłowych, na podstawie noweli do ostawy p 
słowej, zajmuje się energicznie referent ę  
spraw, p. radca magistratu Zawiłowski.

Rada państwa.
Wiedeń 19. marca. Komisja gorzelniana od­

była w dniu 18. bm. posiedzenie, na którem obra- 
. . dowała nad §. 25. Sprawozdawca Jahn zalecał

karnego, oraz §§ 480 i 333 — 335 ordynacji pro-1 przyjęcie tegoż w brzmieniu przedłożenia rządo- 
eesn karnego, należy majątek oskarżonego obłożyć. weg0| oświadczył się również *» merito za wnio- 
aresstem, aż do chwili prawomocnego ukończenia gkiem dep. C z a j k o w s k i e g o  gą*"* jednak, że 
śledztwa. Lipsk 10. marca 1884. Pierwszy senat | ograniczenie do 60 hektolitrów’ dla stadjum prsej- 
karny sądn rzeszy. Powyższy wyjątek podaje się]ściowego, jest zupełnie wystarczające. Dep. Pro* 
do wiadomości publicznej. Lipsk 15. marca 1884, 'gfcowetz roztrząsał kwestję aparatów wymiaro- 
Najwyższy prokurator rzeszy: Seckendoiff. § 921 wjoh kontrolujących i zalecał rządowi do grun- 
kodeksu karnego cesarstwa niemieckiego brzmi jak ' townego zbadania nowo skonstruowany aparat dr. 
następuje: Kto rozmyślnie wydsje lnb ogłasza pu- i Hnlwy w Wrocławiu. D*lej podniósł z nacWdem
blicznie tajemnice państwa, plany forteczne i takie potrzebę dokładniejszej niż dotychczas kontroli i
dokumenta, akta lub wiadomości, o których wie, \ projektował,utworzeme inst. inspektorów zawodowy* 
że zachowanie ich w tajemnicy wobeo zagrani-j w  końcu postawił dwa wnioski: Pierwszy «deca 
cznych rządów potrzebne jest dla dobra cesarstwa' raąd0wi, ażeby już teraz zajął się takiemi apara- 
niemieckiego, lub którego z państw zwiąakowych tami mierniezemi, które oznaczają zarazem jakość 
itd. ita., karany będzie więzieniem w domu kar- j produkowanego towarn; dragi dotyczy ustanowio­
nym nie niżej 2 lat. § 93. „Jeżeli w myśl § 92 ’ ni* dost*tecznej kontroli przy zaprowadzeniu P°* 
wytoczone zostało śledztwo, wtedy aż do wydania datku od produktu. Reprezentant rządu, szefaekęji 
prawomocnego wyroku może być obłożony aresztem, Baumgartner skonstatował w odpowiedzi, że 
majątek oskarżonego." § 480 ordynacji procesn ■ dotychczas ministerstwo skarbu nie otrzymało je- 
karnego opiewa, że obłożenie aresztem msjątkn! gz0ze od dr. Hnlwy odnośnej propozycji i zauwa- 
w myśl § 93 kodeksu karnego powinno według »ył, ^  dla proponowanego przez rząd proeedsta 
§§ 333— 335 ordynacji procesu karnego ogłoszone (nie jest wcale odpowiednim aparat Siemensa. 
być w Beichs- i 8jagti inzeigerze, że skoro to na-. tej pory rząd nie miał przyczyny wątpić o nsł«-
- w -  “ aresztem 

sama sekwe-
jątkiem swoim.
majątku upadną — npada także 
•tracja."

R o z p r a w a  k a r n a  w p r o c e s i e  J. I. 
K r a s z e w s k i e g o  i Hentscha ma być wytoczoną 
w maja br.

8ądy

Woj-
Uła-

sam interes fiskalny wymaga, ażeby wykonywaną 
była w sposób odpowiadający celowi. W Austrji 
jest na razie zaledwie kilka takich fabryk, które 
zaakceptują podatek produktowy. Inaczej znowu 
rzecz się ma w Translitawji, gdzie też rząd pr*®~' 
sięweźmie czynność energiczną. Ustanowienia 
funkcjonujuszów dla kontroli, nważał mówca za 
potrzebę nieodzowną. Przew. dep. S mar zewi k i  
przedłożył podanie dra Hulwy, w którem zaleo* 
tenże przyjęcie swego aparatu wymiarowego, w0 
wspomina jednak bliżej o jego systemie i kon­
strukcji. Ponieważ podanie skierowane jest wproą* 
do komisji gorzelnianej, nie może przeto stanowić 
materjsłu do obrad obecnych.

Dep. J a w o r s k i  oponował przeciw wniosko­
wi sprawozdawcy i uznawał zawarte wj nim o* 
graniczenie jako nader niekorzystne. Nie asm i®' 
teres Galicji, lecz powszechne interesa gospodar­
cze, są mu w tej mierze wskazówką. Pod i względom 
finansowych koasekwencyj tego postanowienia, nie 
żywi on żadnej obawy. Dep. S i e g l  wyjaśni" 
rezolucje Proskowetza i zalecał ich przyjęcie. Dep. 
J a w o r s k i  popierał wniosek C z a j k o w s k i e g o  
nie tylko z powodu krótkości czasu, lecz także a 
uwagi na znaczne ofiary materjalne, które ponieść 
muszą właściciele gorzolń przy zaprowadzeniu po­
datku produktowego. Dep. Auspitz zapytał repre*- 
rządowego, czy przy zaprowadzenia podatku od 
produktu znajdzie się do dyspozycji dosteteęma 
liczba organów do kontroli. Wskazująo na przykład 

było jak dotąd rodzajem pewnego monopolu. Spra-1 przemysłu cukrowniczego, zalecał instytucję inspe- 
wę tę ma podobno sam prezydent miasta, p.Wei- ktorów. Grzywny z* przestępstwa uznał sa mewy-

Korespondencje.
Kraków 20. marca. 

(Ułaskawienie. Olniienie taks pogrzebowych, 
przysięgłych. Zgromadzenie).

Doniosłem telegraficznie o ułaskawieniu 
ciecha Nowaka, skazanego na karę śmierci, 
skawienie to, które nadeszło na kilka godzin przed 
wykonaniem wyroku, wywołało wielką sensację 
w mieśoie i spowodowsoem zostało podaniem w dro­
dze telegraficznej o łaskę przez pełnomocni­
ka rodziny delikwenta, adwokata dr. Feliksa Cse- 
snaka. Telegram ułaskawiający zawierał polecenie 
do kierownika sądu', by o skutku i wrażenia na 
pnbliczności natychmiast dożył relację.

Tridnem zadaniem obarczyła Rada miejska 
magistrat, polecając ma w myśl wnioska dr. Ja­
kubowskiego uregulowanie sprawy pogrzebów w spo­
sób w Warszawie zaprowadzony. Ze w Krakowie 
ceny pogrzebów są przesadne, nie ulega wątpliwo­
ści, a obniżenie nastąpić może tylko przez posta- 

■’* się, aby przedsiębiorstwo pogrzebowe - i~ranie nie

gel, uregulować, ozem by sobie na wdzięczność 
mieszkańców zasłużył.

W drugiej połowie przyszłego miesiąca mają 
się odbyć wybory w Izbie adwokackiej i w sena­
cie dyscyplinarnym adwokackim. Na dzień zaś 26. 
bm. przypada losowanie sędziów przysięgłych na 
drogą kadencję za rok 1884, w której nie będzie 
jeszcze sądzoną sprawa Mojżesza Rittera i spółki, 
o zbrodnię skrytobójstwa, dokonanego w Lutczy.

Towarzystwo zaliczkowe krakowskie zwołało

starczające i przemawiał za odnośną zmianę usta­
wy karnej. Jako granicę w stadjum przejśoiowem 
proponował objętość 80 hektolitrów i tobezwzglę- 
d i na to czy gorzelnie są t. H. gospodsrczemi, lub
me. R e p r e z e n t a n t  r z ą d u  oświadczył na to,
że dotychczasowe środki kontroli i organa nie 
wystarczą przy zaprowadzenia podatku produk 
wego. Zaostrzenie grzywn uważa za konieczne, za­
razem jednak podniósł te olbrzymie trudnośra, 
które wyszłyby na jaw przy odnośnej reformie

8en gracza.
N o w e l®

F zan .cisa les ' C o p p ś e .
(Przekład z francuskiego-)

Gdy Lncjan de Hem spostrzegł, że g ąbki 
bankiera zagarnęły już ostatnią stufrankowaę jego, 
podniósł się zwolna, opuszczając ruletę, przy *w- 
rej zniknęły resztki jego małego mienia. VV tej 
chwili dostał on tak strasznego zawrotu gło^> ] 
zdawało ma się, że upadnie. Włosy na g 'oW1.® 
były rozbarzone, nogi uginały się pod nim, rzucił 
» ę  więc na ławkę, która ciągnęła się wzdłuż 
salonu.

Przez chwil kilka spoglądał bezmyślnie na 
P°nój, w którym strawił najpiękniejsze lata swej 
młodości, następnie przypatrywać się zaczął gło- 
wom grających, oświetlonym jaskrawo blaskiem 
trzech lamp, przyałuchiwał się cichemu odgłosowi 
toczącego się po ceracie złota, rozmyślał nad mi­
ną swoją i przypomniał aobie, że w domn, w to­
rebce skorza: >j znajdują się dwa pistolety, których 
ojciec jego, generał Hem, będąc jeszcze kapita­
nem, użył tak doskonale przy napadzie nz Zaatchz; 
a wreszcie owładnięty bezsilnością zapadł w sen 
głęboki.

Gdy się obudził, przekonał się rznciwsiy 
okiem na zegar, że spał zaledwie pół godsiny, gdy 
wtem ucznł nagle potrzebę odetchnięcia świeżem 
nocnem powietrzem. Był kwadrans na dwnnastą.

Wyprostowawszy się i wyciągnąwszy ramiona, 
przypomniał sobie, że to właśnie wigilia, a złośli­

wa pamięć sprawiła, że się zobaczył nagle maleń- 
kiem dzieckiem, chowającem przed położeniem się 
do snu buciki w piecu. W tejże chwili zbliżył się 
do niego stary Rosjanin jeden z filarów banka gry.

—  Pożycz mi pan — rzekł — pięciofrankówkę. 
Nie rnszam się ztąd od dwóch dni, i od dwóch dni 
nie wyszło „siedmnastka". Śmiej się pan ze mnie, 
jeżeli ci się podoba, ale ja dam sobie rękę uciąć, 
jeżeli nnmer ten nie wyjdzie dziś o północy.

Lucjan de Hem wzruszył ramionami. Kieszeń 
jego była całkiem pusta. Wyszedł do przedpokoju,
•chodach l**aCZ * kaPelaSZ 1 *biegł Mybk°  P°
był on g®dzin7 czwartej, od tej chwili bowiem 
znajdująca ,°un gr7, P»dał gęsty śnieg, a ulica, 
o wysokich a *  w 8amy“  środku Paryża, wązka,

bW* - N* “ ,remZrujuow gwiazd,
a chorobliwa^myśi1*®*, •tłrzą8ł się pod ftttrem’ 
ezliwsze. P rzed -oczym ^ i!, coraz rozpa-
zamknięte w skórza?^®*® 1
zrobił parę kroków n a p ^ d  h l,05 g J, ^  trzymać się na widok t zmewolony za-

Na kamiennej | £  
siedziało małe, sześcio a nah** .br^ną hotelu, 
dziewczę zanurzone *  śniegu. Z a in S  S i m ^ d o S  
wego «imna, a mała jej główką i d S t n e  w - 
mionka, skulone, opierały się w kąciku o . S ,  &  
lód zimny. . . .

Jeden bucik aleclł* * nóżki i le2* ł przed nią. 
Mechanioznie wsunął Lucjan de Hem rękę do kie­
szeni, ale w tejże chwili prnrpomniał sobie, że 
przed chwilą nie mógł znaleźć nawet dwudziestu 
sons, chcąc je dać służącamn.

Przejęty instynktowo uczuciem litości, zbliżył 
się do dziewczynki, chciał ją podnieść i dać jej‘

przynajmniej schronienie przez noc, gdy wtem 
w buciku, leżącem w śniegu, ujrzał coś błyszczą­
cego- Schylił się... Był to lonidort

Jakaś dobroczynna osoba, niewątpliwie ko­
bieta, przechodząc tędy w dzień wilji i widząc 
trzewik, leżąey przed spiącem dzieckiem, włożyła 
tak wielką jałmużnę, ażeby opuszczone małżeństwo 
wierzyło w podarunki na gwiazdkę, spadające 
z nieba i miało wiarę w opatrzność.

Luidor 1 Ach, on zabezpieezyłby małej że- 
braczce przez wiele, wiele dni spokój i bogactwo! 
Lncjan chciał ją zbndzić, aby jej to powiedsieć, 
gdy wtem jakby w halucynacji, usłyszał głos 
Rosjanina, z fałszywym jego akcentem, który szep­
tał po cicha:

— Od dwóch dni nie ruszałem się ztąd i od 
dwóch dni nie wyszło 17. Dałbym sobie rękę nciąć, 
jeżeli ta liczba nie wyjdzie dziś o północy.

W tej chwili młodzieniec, pochodzący z uczci­
wej rodziny, która nosiła świetne nazwisko i nigdy 
nie skalała się żadnym podłym nozynkiem, powziął 
plan szatański. Jedno spojrzenie wystarczyło, aby 
go przekonać, że nlica pusta; poohylil lie, wycią­
gnął drżącą rękę i — skradł pieniądz. Poozem 
uciekł z największym pospiechem i wróoi do sza­
lami. Przebiegł po schodach, otworzył rzwiprze- 
klętej jaskini i wpadł tam W chwili,  ̂gdy zegar 
zaczął wydzwaniać pierwsze uderienie godziny 
dwunastej. Położył luidorf na zieloną ceratę i 
zawołał:

— Na 171
I „siedmnastka" wygrała.
Wtedy jednym rsutem ręki postawił 36 louido- 

rów na czerwone. I czerwone Wygrało. Postawił 
72 na ten sam kolor i znowu wygrał. Tak szło 
dwa, trzy razy — i zawsze z równem szczęściem.

Miał więc przed sobą kupę złeta i banknotów.

Wszystkie kombinacje jego udały się; miał szcię- 
ście niezwykłe, niesłychane. Rzekłbyś, że te małe 
kulki z kości słoniowej zostały jego wzrokiem 
zmsgnetyzowane, zmuszone do posłuszeństwa. 
W dsiesięcin rzutach odzyskał nędznych parę ty­
sięcy franków, tę ostatnią nadzieję swoją, którą 
stracił na początku wieczora.

Teraz stawiał na raz po dwieście i trzysta 
louidorów i odegrywal szybko odziedziczony nie­
gdyś majątek, który strwonił ta w ciąga lat kilka. 
W zapale gry zapełnił wssystkie kieszenie bank­
notami i mionami złota, następnie napychał niemi 
nawet cygarniczkę, chustkę, słowem wszystko co 
tylko mogło być schowkiem dla złota i papierów 
wartościowych A mimo to grał dziej i wygrywał 
ciągle jak szalony. Wreszcie rzucił kupę luido- 
rów na stół. z niobem pewności siebie i lekcewa­
żeniem, myśląc jednak ciągle o małej, w śniegu 
leżącej żebraczoe, którą okradł.

, .9®*. P0Wn*o jeszcze na tem samem miej-
f 8.uJ  ~.“ ?1 być niezawodnie. Skoro
tylko wybije pierwsza, pójdę ztąd, przysięgę® n» 
to 1 Zabiorę ją  i położę d0 meg0 własnego łóżka-

J ą’ wyp°s»ż«. M e  j< kochrfj £własną córkę, troszczyć się będf zaw*ze 
o mą 1

Tymczasem zegar wybił pierwszą, 
pół, trzykwadranse..;, a on jeszcze “ d
stołem. Aż w końcu przed samą drugą podniósł się 
bankier i zawołał głosem donośnym :

— panowie, został rozbity..., na dzisiaj
dosyć. . ■

Lucjan de Hem zerwał się na równe nogi. 
Gwałtownie usunął- na bok graozów, którzy go 
otaczali, spoglądając nań zazdrośnie i oddalił się 
szybko, dążąc do kamiennej ławki i już zdała zo-

baczjrł przy świetle gazu małą dziewczynę,!leżącą 
W śniegu.

Zbliżył się do niej, ujął za rękę.
— Ach, jakże zmarzła I Biedna I q|ow#

■ P.rT ir i ł  r t r S S ’. »

^^StraMliw* "7®. Pr*ebie6l* przez głowę, 
orzrłożył osta do jej ust; meczuć oddechu...

Gdy Lncjsn wygrywał majątek, skradzionym 
Inidorem, to dziecię umierało z zimna.

Oszalały z bolu, chciał krzyknąć... Wtem z po­
wodu natężenia, obudził się i znalazł się tam, 
gdzie na czas krótki przed północą zasnął na 
jawce i gdzie  ̂go garęon bankowy, który wyszedł 
ztamtąd około godziny 5-tej, pozostawił tylko 
z litości.

Lucjan oddalił się; zastawił zegarek, wyką- 
pał się, zjadł śniadanie — i wstąpił jako ochotnik 
do afrykańskiego pnłkn strzelców.

Dziś jest on oficerem, żyje z żołdu i to m® 
wystarcza. Karty nigdy nawet nie tknie. Co wię- 
c®j, zdaje się, że umie nawet oszczędzać; nie­
dawno bowiem widział go jeden z tow*rsy»*7» 
jak dawał jałmużnę małej Hiszpance która zasnę**

P°d Towarzysz był na tyle B S S S
trzył co dał Lucjan w rękę biednęj,

byl ddewc,ynki 
całego luidora.



& Dzamm. p o lsk i

natawodawstwa karnego. Dep. Menger  zwrócił 
uwagę, źe pod względem formalnym dodatkowe 
wnioski Czajkowskiego i Anspitza, nie dadzą się 
pogodzić z al. 1. §. 25 i mnszą być na nowo wy­
stylizowane. Sprawozdawca} Jahn< wskazywał na 
następstwa rozszerzenia prowizoijum dla wszyst­
kich gorzelni, aź do 80 hektolitrów, ze względu na 
dochody z podatków, tak dobre w Austrji, jak i w 
Translitawji. Konieczne inwestycje określa jako 
wydatki produktywne, ponieważ one umożliwią 
korzystniejsze rezultaty produkcji. W końcn mów­
ca oświadczył się za dragą rezolucją dep. Prosko- 
wetza i zalecał wniosek o 60 hektolitrach. W gło­
sowaniu przyjęto §. 25. w brzmieniu przedłożenia 
rządowego. Jako najdalej idący wniosek poddano 
liasamprzód pod głosowanie wniosek Auspitza i 
przyjęto go, również obiedwie rezolucje Prosko 
wetza.

Ziemie polskie.
Warszawa 18. marca. Warszawski Dniewnik 

zamieszcza następujący uwagi godny artykuł, który 
podajemy bez komentarza : ,W  tych dniach Mosk. 
Wied., podnosząc warunki sądownictwa w Króle­
stwie Polskiem, zaznaczyły między innemi fakt, 
iż skład adwokatury w okręgu warszawskim kom­
pletuje się wyłącznie z prawników pochodienia 
polskiego, niezbyt chętnych do prowadzenia z na­
leżytą gorliwością spraw, poruczanych im przez 
Rosjan tak zamieszkałych w kraju, jako też i ocie­
kających się do pośrednictwa tutejszych adwoka­
tów z innych miejscowości Rosji. Nie mając pod 
ręką ścisłych faktów, potwierdzających lub prze­
czących tendencyjnemu kierunkowi polskiej adwo­
katury, lecz uznając za możliwą politykę „ oporu 
legalnego" i w tej sferze stosunków między Pola­
kami a Rosjanami, ze szczególną przyjemnością 
notujemy w szpaltach pisma naszego wiadomość, 
iż do grona obrońców zapisują się nasi współro­
dacy. W tych dniach właśnie został przyjęty pan 
Zwiezdoczotow, oddawna urzędujący w guberniach 
wewnętrznych w instytucjach pokojowych, wkrótce 
zaś do ciała obrończego przeniesie się i p. Szten- 
ger, sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi. 
Tym sposobem adwokatura miejscowa odświeża 
się osobistościami, które, dzięki swojej narodowo­
ści, nie mają interesu popisywać się w sądzie 
gwoli upodobaniom publiczności i ze szkodą dla 
spraw — nieznajomością, a częstokroć i przekrę­
caniem języka rosyjskiego lub ignorowaniem tych 
dzieł prawników rosyjskich w zakresie prawa 
i procedury, których znajomość jest niezbędną w 
instytucjach sądowych, urządzonych według ustaw 
z r. 1864*.

Do Kraju donoszą z Warszawy, że obecnie 
wydane zostało rozporządzenie, mocą którego 
z ogólnej liczby sędziów śledczych w Królestwie 
Polskiem, liczba Polaków nie ma przenosić na 
przyszłość jednej czwartej części. Dotychczas było 
odwrotnie. Jest to rzecz ważna, zwłaszcza, iż 
urząd sędziów śledczych jest przechoduim stopniem 
na wyższe urzędy sądowe. Obecnie Polacy na ten 
urząd przyjmowani nie będą, aż nim liczba ich 
nie wynieBie czwartej części ogólnej ilości.

Z Litwy donoszą, że w lutym znowu 6 ka­
płanów dyecezji żmujdzkiej ułaskawienie otrzyma­
ło, a mianowicie: Wierszyłło I. Wierszyłło II. 
Piotrowicz, Macewicz, Czurzewicz, Strycewioz. 
Wszyscy oni byli naprzód w głąb Rosji zasłani, 
następnie pozwolono im przyjechać i zamieszkać w 
Kurlandji, a teraz otrzymali prawo powrotu do 
gubernii kowieńskiej, gdzie im wrócono wszelkie 
prawa, tylko nie mogą ani zarządzać majątkiem, 
ani być w tych parafiach, w których poprzednio się 
znajdowali. Zasłanych księży, przeważnie z dyecezji 
żmujdzkiej, jest jeszcze w Kurlandji około 40.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 18. marca. Z powodu zamiaru 

petersburskiego słowiańskiego towarzystwa dobro­
czynności obchodzenia pięćdzier^ioletniego jubile­
uszu kapłaństwa popa Michała F. Rajewskiego, 
proboszcza cerkwi poselstwa rosyjskiego w Wiedniu, 
Nowosti tak tłumaczą ten zaszczyt: „Sędziwy ju­
bilat, kandydat petersburskiej akademii duchownej" 
z dziesiątego kursu (1829— 1833), jest pierwszym 
z popów i archimandrytów rosyjskich, przydsiclonych 
do naszych komisyj i poselstw, który się doczekał 
50-letniego jubileuszu. Godnem jest uwagi, że całe 
60 lat swej służby (1834—1884) spędził w stolicy 
austrjackiej, będącej, jak wiadomo węzłem, do któ­
rego się zbiegają wszystkie nici słowiańskiego ru­
chu, tak dobrze z północnego zachodu (Czecb), jak 
i północnego wschodn (Rosja) i południa. Nic tedy 
dziwnego, źe pop Rajewski, jest jakby chodzącym 
archiwum ruchu tego za ostatnie lat 50. Któryż 
z pracowników słowiańskich z Rosji, Austrji lub 
Bałkańskiego półwyspu, będąc kiedy w Wiedniu, 
nie zaglądnął do skromnego mieszkania Rajew­
skiego przy ulicy Wallfischgasse? Do roku 1848 
słowianofile moskiewscy naradzali Bię w mieszka­
niu tem o dachowej jedności wszystkich Słowian 
ze Slawistami praskimi, ze Słowakami i Słoweń­
cami, z Chorwatami i Serbami. Pop Rajewski żywo 
się interesował walką Słowian o swe prawa w 
pierwszych latach piątego dziesiątka, jak niemniej 
z wielkiem też śledził zajęciem przebieg walki o 
ich niepodległość w latach 1870—1878 . On zawsze 
kochał i wierzył w sprawę słowiańską (tj. zawsze 
intrygował, ażeby Słowianie zrzekli się swych od­
rębności i stali się Moskalami; p. r.). Nietylko 
wysokie zalety umysłu i serca, zyBkały mu roz­
głos pomiędzy wszystkimi ; zdobył on też uznanie 
niemniejsze swoją uozonością i swemi pracami na 
polu teologicznem. Tak np. przetłumaczył on na 
język francuski i wydał „wielki kanon świętego 
Andrzeja", a na niemiecki „obrzęd świętej korona 
cji monarchów rosyjskich."

Z Tomska na Syberji telegrafują do dzienni­
ka Nowosti: „Zastój w handlu okropny, ztąd nie­
ustanne bankructwa; słynny niegdyś na całą Sy- 
berję jarmark w Irbicie, kompletnie się nie udał." 
„W ciągu siedmiu ostatnich miesięcy gubernator 
nasz wypędził ae służby przeszło dwudziestu czy- 
nowników za niedbalstwo w służbie lub nieuczci­
wość". „Stsroobradzkie wsie w bijskim i barnahl- 
skim okręgu, codzień nadsyłają gubernatorowi bła­
galne prośby o pozwolenie zakładania domów mo­
dlitwy i kaplic według ich obrządku."

Gazety rosyjskie zaznaczają, iż w ciągu 
trzeoh lat ostatnich, liczba klasztorów zwiększyła 
się w carstwie o dwadzieścia nowo-wzniesionych.

Reprezentanci wszystkich stanów miasta Ka­
zania, postanowili ponownie rozpoeząć energiczne 
starania w celu urzeczywistnienia wydanego w r. 
1875 postanowienia carskiego oo do przeprowadzić

się mającej głównej linji drogi żelaznej syberyj­
skiej i połączenia w jak najkrótszym czasie takąż 
koleją Kazania z Niżnimnowogrodem.

Z powodu niedawnej śmierci apostaty Anto* 
niego Zubki, Nowoje Wremja wylicza pozostałych 
przy życiu duchownych prawosławnych, którzy 
wzięli czynny udział w nawróceniu na prawosławie 
w dniu 29-go marca roku 1839 półtora miljona 
Unitów. Są nimi: Prokop Dobrochotow, niegdyś 
profesor litewskiego seminarjum, obecnie biskup 
Ołomicki, — doktór teologji Michał Gołubowicz, 
niegdyś inspektor seminarjum litewskiego, nastę­
pnie biskup piński, brzeski a obecnie arcybiskup 
miński i bobrujski — Platon, obecny metropolita 
kijowski i halicki, niegdyś wikarjusz kowieński, 
najbliższy współpracownik Siemaszki w organiza­
cji ówczesnej prawosławnej litewskiej dyrekcji — 
i nareszcie Izydor, obecnie metropolita petersbur­
ski, a w r. 1837 biskup połocki i wileński. Przyj­
mował on czynny udział w reorganizacji dy 
eceaji w duchu nauk i obrzędów kościoła prawo 
sławnego.

Długi państwa rosyjskiego, nie stanowiące zre­
sztą tajemnicy, bo corocznie podawane przez Go- 
niec urzędowy przy ogłoszeniu preliminarza bu­
dżetowego, posłużyły za temat do artykułu umie­
szczonego w „Rocznikach rosyjskich instytucyj kre­
dytowych", wydawanych przez p. Iwaszczenkę. 
Zliczywszy całą sumę długów zaciągniętych oka­
zuje się, że w przeciągu lat 85, Rosja fzaciągnęła 
66 pożyczek na ogólną sumę 4157,506.000 rs. 
Mowa tu o pożyczkach wewnętrznych i zagrani­
cznych, od których procenta wynozzą do 80 milio­
nów rocznie. Okoliczność ta daje autorowi artyku­
łu sposobność do wypowiedzenia kilku trafnych u- 
wag o obiegu wartości w Rosji. Pisze tak: „Po­
wiadają, że państwo, dzięki ustanowieniu cła w 
złocie, ma dostateczną ilość złota do wypłat za 
granicą. Ale nie idzie tu o formę, lecz o treść: 
cło w złocie dostarcza złota skarbowi państwa, ale 
tylko dla tego, że tym sposobem kłopot wyszuki­
wania potrzebnego metalu spada na osoby pry­
watne, które dla poayskania go puszczają znowu 
w obieg tenże sam rubel kredytowy. Owo nieu­
stanne i systematyczne zalewanie zagranicznych 
rynków naszemi kredytówkami, 1. j. domowemi 
zobowiązaniami, których dyskontowanie jest wielce 
trudne, prowadzi do tego, że wartość owych kre- 
dytówek z każdym daiem spada a w najlepszym 
razie, mimo wszelkich środków i starań, nie zmie­
nia się na lepsze. Z tego wszystkiego wynika, że 
dopóki nie zostaną przedsięwzięte radykalne środki 
celem podniesienia produkcji naszego kraju, niema 
co liczyć na poprawę naszego położenia finanso­
wego. Tylko rozwój sił narodowych na gruncie 
materjalnego, umysłowego i obyczajowego postępu 
może dać stałą podstawę dla przyszłości. Możemy 
tego w zupełności dokonać przy wielkiem bogactwie 
surowych materjałów. Potrzeba tylko zwróoić całe 

siły pozostałego jeszoze kredytu w kierunku pro­
dukcyjnym, i nie poBtępować tak jak się to działo 
dawniej. Przecież z 4ch miliardów naszych poży­
czek państwowych zaledwie czwarta część była u- 
żytą na cele produkcyjne."

K R O N I K A .
Ltcóte dnia 21. marca.

Wiadomości osobiste. Dr. Alfred Z g ó r s k i, 
osłonek deputacji, która udawała się do Wiednia w 
sprawie Banku włościańskiego, powrócił weaoraj do 
Lwowa. —  Pogrzeb dr. Karola K ac zk o ws k i eg o ,  
odbył sio w Tarnowie n wielką okasałością, wśród 
licanego udaiału duchowieństwa, obywatelstwa miej­
skiego i wiejskiego i tysięcy ludu. —  Roman Maurer,  
profesor szkoły realnej w Brodach, umarł d. 19. bm. 
Urodzony w r. 1852 w Tarnowie, uczęszczał tam 
do sakół, a później na uniwersytet we Lwowie, gdsie 
w r. 1874 ułożył doktorat. Jeden a najpracowitszych 
uczniów Liskiego, dat się poznać przed kilku laty 
sumiennie ułożonym „Itiaeraruem Jagiełły," a później 
kilku innemi pracami z epoki Jagiellońskiej. Oddany 
do końoa żmudnej a sumiennej pracy, ugasł w skutek 
wyczerpania sił żywotnych. — Dnia 19. bm. odbył 
się w Krakowie ślub p, Konstantego Sarneckiego  
■ panną Dister lo ,  artystką teatru krakowskie­
go. — Profesor dr. Zygmunt W r ó b l e w s k i  
mianowany uostał entonkiem honorowym Towarzystwa 
fiaykalio-prsyrodaiezego w Genewie. — Dnia 19. bm. 
umarła we Lwowie Julja Fangor,  wtaśeiolelka pen­
sjonatu żeńskiego. Pogrzsb odbędzie się dziś o godn. 
4tej z ulicy Arsenalskiej 1. 2.

t  Sp. Eulogiusz Wyskota Zakrzewski, syn 
Karola, pana na Osleku i Nielęgowie, a wnuk 8yl- 
werego, sęduiego wschowskiego i Anny ne Starneń- 
skich, kasntelanki gnieźnieńskiej, nakońcnył życie dnia 
18. bm. o godn. 4tej rano w O wińskach, pozosta­
wiając wdowę, Marję z Koszutskich i dwóch dora­
stających synów: Karola i Sylwerego. Odniednienywsny 
dobra Osiek po rodzicach, poświęcił całą fortunę dla 
służby krajowej. Oficer z r. 1830, w wypadkach a 
r. 1848 i 1863 czynny brał udniat, niejednokrotnie 
więziony, bądź to przez rząd pruski, bądź to rosyjski. 
Zmarły, nnany był także i w sferach literackich, 
oraz na1a*Ł> przez krótki czas do redakeji Kurjera 
Poznańskiego.

t  Adam Kulczycki. Na wyspie Tahiti umarł 
niedawno ziomek nasz Adam K u l e n y e k i ,  b. uczeń 
szkoły aplikacyjnej w Warszawie. Wyemigrował on w 
r. 1831 aa granicę w stopniu oficera kwatermistrzow- 
stwa i jako technik naangażowany został prueu inży­
niera angielskiego Yignolsa do Braaylji, gdaie ówcze­
sny rząd prowadził rosmaite roboty publiczne. Po kil­
ku lataoh, wywiązawszy się n prnyjętyeh zobowiązań, 
powrócił Kulczycki do Francji, i przyjęty do służby 
rządowej w wydziale koloaij, zaliczony został do wy­
prawy morskiej, która w r. 1841 roneiągzęła protekto­
rat Francji nad archipelagiem Marquesas. Osiadłszy 
n polecenia rządu francuskiego na wyspie Tahiti, na­
łożył Kulczycki obserwatorium astronomiczne, w któ- 
rem pracował przez długie lata z pożytkiem dla nauki, 
na co w czasach cesarstwa otrzymał krzyż legji ho­
norowej. Posłany przez “ ademję franeuską na wyspy 
Sandwieh w celu obserwaoyj astronomicznych, przebył 
tam jakiś czas, a p° zabyoiu przez Fraaeję Nowej 
Kaledonji, został mianowany dyrektorem spraw we­
wnętrznych tej kolenji ■ zachowaniem obowiązków a- 
stronoma. W r. 1866 wysłużywszy emeryturę, powróci! 
na wyspę Tahiti, gdzie go łączyły stosunki przyjaźni 
n królową Pomarć i jej rodziną. Czynny zawsze i 
powszechnie szanowany starzeo obrany tamże został 
skarbnikiem towarzystwa rolniczego kolonji, i na tem 
stanowisku śmierć go naskoczyła. Mimo półwiekowego 
przebywania za Oceanem, śp. Adam władał doskonale 
piórem, z listy jego prywatne do siostry, mieszkają 
oej w Warszawie, są, jak donosi Kurjer Warszawski, 
wzorem prawdziwej polszeiynny. Papiny nieboszczyka 
nadesłane będą do Europy i bil* za wiadomość o pra­

cach jego naukowych podaną zostanie po żebranin ma­
terjałów.

Pierwszy dzień wiosny zaprezentował się dziś 
grzecznie i powabnie ciepłym promieniem słonecznym—  
niektóre duemy pobiegły już boBo na targ, a kr Wa­
lerowie fijołkowi oblęgają od rana składy kwiatów i 
kupują symbole uniesień swych wiośnianyeh. Panny 
natomiast pragną rosy delikatnego deszczyku, któn 
czarodziejsko ma działać aa aksamitny połysk eery.

„Z  tow arzystw a". Wczoraj w teatrze, w dłu­
gim antrakcie operetkowym, w jednej z lóż najoka- j 
nalsuyoh, towarzystwo, nłożone z kilku tłnstych pa­
nów społeczeństwa, powszechną zwracało uwagę nie­
ustannym hałasem, w którym, obok śmiałych basów, 
rozlegał się także szczebiot niewieści. Publiczność 
parterowa słyszała doskonale całą konwersację, opie­
przoną nabawnemi anegdotami n high-lifu lwowskie­
go, a tylko jakiś gamen n gaierji głośnym gwizdem 
i sykiem wyraził swe niezadowolenie n powodu, że 
opowieść nie dotarła także do jego uszu. Przed kil­
koma dniami fejletonista Kurjera Warsz. oburzył 
się na długie antrakty w teatrze następującą, więcej 
niedorzeczną, aniżeli dowcipną, zwrotką:

Patrzę : pusto, słucham: głucho,
Marzysz. . .  ktoiby miał ci grać ?
Sen boleści zwodzi ucho,
Córko 1 czy nie możesz spać ? . . .

Chcemy tę poezję sparafrazować na benefis 
owej loży, lekceważącej towarzystwo w teatrze zgro­
madzone. A  więc n. p . :

Patrzę: gada, słucham: krzyczy,
Wielbisz;... róże pragniesz słać,
Chichot zwodzi sen słodyozy,
Córko 1 chciej się ciszej śmiać 1...

Balet polski przybywa tedy do Lwowa i ma­
luczko go ujrzymy. P. Łukowies, dyrektor tańcującej 
i gestykulującej trupy wędrownej, bawi już w Gzcr- 
niowcach, gdzie w przyszłym tygodniu da trzy spe­
ktakle, a potem zawita do teatru Skarbkowsklego. 
W  Jasach występy towarzystwa, według doniesień 
dzienników rumuńskich, ogromne miały powodzenie, 
a w rzędnie najcelniejszych produkcyj wymieniają ba­
lety: „Wesele w Ojcowie", „Co kto lubi" i „Biesiada 
cyganów". Gwiazdą trupy jest panna Leńenewska, 
a w popisach uczestniczy, jeżeli nas dobrze uwiado' 
miono, prnesnto 20 par nóg choreograficznie wykształ­
conych.

Z Rady m iejsk ie j. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady uchwalono w myśl wniosków dotyczących ko­
misyj: nbudowanie kosstem 600 złr. gajówki w re­
wirze Siehowskim, podwyższenie na cele kwaterun­
kowe dodatku do podatku domowo-czynszowego n 3 °/» 
na 4 '/0, przystąpienie do Towarzystwa wnajemnej 
pomocy nauczycieli miejskich szkół ludowych z ro­
cznym datkiem 30 złr., oraz udzielenie Towarzystwu 
oświaty ludowej subwencji 100 złr.

D ek oracje . Wojskowy majster budownictwa I, 
klasy przy dyrekcji inżynisrji w Przemyślu, Rudolf 
K r a t o e h w i l l  i feldfebel 37. pułku piechoty, Michał 
F a b i a n ,  otrzymali srebrny krzyż sasługi n koroną,

Sprawa p. Kamińskiego o kolej transwersalną 
stanie się znowu głośną z powodu procesu między 
dwoma dziennikami: Tiroler Stimmen i Deutsche
Zeiiung, której redaktorem jest poseł do rady pań 
stwa, Henryk Reschauer. Ghodsi o rzecz następującą: 
Dziennik Tir. Si. narzueil Resehauerowi, że w spra­
wie p. Kamińskiego o kolej transwersalną otrzymał 
znaczną sumę. Na ten zarzut odpowiedział Reschauer 
w swym dzienniku Deutsche Ztg. bardzo obelżywie. 
To skłoniło obrażoną temi obelgami redakcję Tir. St. 
do wytoesenla procesu Roschauerowi, w którym zobo­
wiązuje się do złożenia dowodów, iż najpierw Deutsche 
Ztg., a względnie Reschauer otrzymaj znaczną sumę 
z funduszów kolei transwersalnej, i że następnie sam 
Reschauer osobiście inną podobną sumę n tego fundu­
szu odebrał. Stronę skarżącą zastępuje adwokat dr. 
Porzer, stronę oskarżoną dr. J. Kopp.

Stypendja. Agenor hr. Gołuehowski, ordynat 
na Skale, nadał stypendjum o rocznych 200 złr. 
n fundacji imienia śp. Agenora hr. Gołuchowskiego, 
przeznaczone dla ucznia szkoły gospodarstwa wiej­
skiego, p. Zygmuntowi Jakóbowi 2 im. Niewiadom­
skiemu, uczniowi I. roku krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach.

Wydalał krajowy nadał na przedstawienie p. Sta­
nisława Skarżyńskiego dwa stypendja po 160 złr. 
z fundacji śp. Sabiny n Pawlikowskich Korzelińsklej, 
przeznaczone dla młodzieży pochodzenia snlaohecldego, 
na r. 1883/4 pannie Oktawji Annie Franciszce 3 im. 
Bogusaównej, uczennicy II. klasy sskoły wydziałowej 
żeńskiej we Lwowie i pannie Stefanji, Agacie 2 im. 
Ulenleekiej, ueaenniey szkoły ludowej w Wotostkowie. 

Z r. 1863. Otrzymaliśmy pismo następujące: 
„Dawni uczniowie kijowskiego uniwersytetu n cza­

sów między r. 1856 —  63 —  obecnie zamieszkali 
we Lwowie —  czytając artykuł p. Koszezyca pod 
tytułem „Źródło ruchu 1863 r. i akademicy kijowscy", 
który Gazeta Narodowa zaczęta drnkować, znale­
źliśmy, źe zawarta w nim euatakterystyka stanu i 
usposobienia kraju w tej epoce, zarówno jak i wybi­
tniejszych osobistości, w wielu u.tępach odbiega od 
prawdy, a wiele faktów błędnie jest pojętych i przed­
stawionych. Spostrzegłszy to, uważaliśmy na obywa­
telski obowiązek, wypowiedzieć naszą opinję. Nie 
chodzi nam tu o odpieranie takich poglądów autora, 
■a które on, podając je na swoje, sam tylko odpowia­
da, jak n. p. poglądu jego aa sprawę ruską, ale o 
wypowiedzenie naszego sądu o tych rzeczach, na które 
odpowiedzialność i na nas spaśćby mogła, gdybyśmy 
je przyjęli milczeniem. Autor bowiem w swoim histo­
rycznym zarysie rozwoju życia mtodnleży uniwersytetu 
kijowskiego, nietylko ogólnikowo powołuje się na świa­
dectwo byłych studentów tego uniwersytetu, ale nawet 
niektórych z nas wyraźnie wskanuje jako tych, co 
mu .najcenniejszych dostarczyli szczegółów. Obecnie 
poprzestajemy tylko na wyparciu się wszelkiej soli­
darności n pomienlonym artykułem, nie wdając się 
w roztrząsanie i prostowanie poszczególnych faktów 
i poglądów, ale mamy zadnieję, że niebawem uda się 
nam zebrać materjaty, które, ogłoszone w swoim cza­
sie, należycie wyświecą tę ważną i zajmującą chwilę 
n dziejów ruchu narodowego.

Lwów 20. stycznia 1884. .
J. Amborski, K o z ł o w s k i ,  Skotnicki, Syroczynsh,
Tełetyński, Tretidk, dr. J. Źulinski, dr. T. Zuhnski".

O lbrzym ka. W  czasie pobytu w Oserniowoaeh 
olbrzymki „panny Marji*. której tussa wabudsała 
og61iy podziw, igłotili b1q do liejy według opowła- 
dania Gaz. Polskiej, małżonkowie Józef i Rozalia 
Hlok, z Molodji, wraz n pięcioletnią córką. Julią, 
której wzrost i tusza pozwala rokować niemniej wiel­
ką przyszłość. Dziecko waży już dzisiaj 160 fantów 
wiedeńskich, posiada praytem zupełnie prawidłową 
budowę i cieszy się najlepsnem zdrowiem. Przedsię­
biorca który obwoził „pannę Marię", wszedł w układy 
z rodzicami małej Julci i wyjednał od nich pozwo­
lenie aa pokazywanie dziecka za pieniądne wraa 
z dotyehozasową olbrzymką. Rodzice powierzyli mu 
dziooko na przeciąg lat trzech, na co otrzymają od 
tegoż 720 złr. „Panna Marja", ważąca 400 fantów, 
wraz z małą, niemniej jednak korpulentną towarzy­

szką, opuściła w tych daiaeh Ozeraiowce, udając się 
do Wiednia w wagonie  towarowym.  Może być, 
źe para ta wysiędnie we Lwowie i da się przewieść 
do miasta la  wozie, transportującym szafy, kafary i 
maszyny.

Z kościoła ks. Bernardynów. Restauracja 
słynnego z fresków prezbyterjam tego kościoła jest 
już a prawdziwym artyzmem wykończoną, równie jak 
i wspaniały pod względem rzeźb i stylu wielki 
ottara, w którym nłożone są święte szczątki błogo­
sławionego Jana z Dukli, patrona Polski, Litwy i 
Rusi i szczególniej-nego obrońcy miasta Lwowa. Ot 
tam ten został bogato odnloeony i przywrócony do 
pierwotnej świetności. Tak więc piękny ten pomnik 
pobożności i gorąoej wiary przodków naszych, waaie- 
sioay niegdyś ofiarami wracającego w r. 1863 ryeer 
stwa polskiego ne awycięnkiej na Moskwę wyprawy, 
został już składkami całego kraju odnowiony, będzie 
nnów służyć chwale Bożej i czeka tylko poświęcenia 
uroczystego. Akt ten odbędzie się jnż w tę niedzielę, 
tj. 23. marca o godzinie 10. prned południem, a do­
kona go, przy odpowiedniej przemowie, ks. Nor­
bert, prowincjał zakonu 00. Bernardynów, pooaem 
przy nowo poświęconym ołtarzu 00. Bernardyni, 
wywdzięczając się dobrodziejom swoim, odprawią uro­
czystą sumę z prośbą o błogosławieństwo Boże dla 
tych, którzy składkami swemi, poparciem, radą i po­
mocą do pięknego przyczynili się dzieła.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu 
ogłasza niewypłacalność firm: M. K i ke n i s  we Lwo­
wie i Szymański  i G r e g o r owi cn  w Cser- 
nioweaeh.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
20. marca. Skradniono panu Hersnowi Manesowi, ra­
binowi w Przemyślanach, dwie par twilem (10 przy­
kazań), tales ne złotym galonem, szabasową esapkę, 
atłasową bekieszę, wssystko w czerwonej poszewce 
związane, wart. 137 złr. n wozu, na którym sie­
działa żona rabina. Jako podejrzanego o tę kradzież 
aresztowano włóczęgę Michała Wronowskiego. — Pan 
K. B. zgubił damBki złoty zegarek, cylinder emalio­
wany po jednej stronie kryty i n monogr. K. B., 
wart. 30 złr., a pan J. S. ślubną złotą obrączkę 
znacz. L. 8., wart. 9 nłr. — Znaleziono nową erarną 
portmonetkę n kwotą 1 złr. 11 ct. na ul. Sykstuskiej 
i 3 stalowe rękojęcia od maszyny na ul. Berka. — 
Aresztowano Ludwika Jędrzejowskiego i Władysława 
Zawadowskiego, znanych niebezpiecznych złodziejów, 
których i tut. krajowy sąd kamy poszukuje, dalej 
Hryńka Darmohraja, Osjasaa Schulberga i Hryńka 
Kowala za oszustwa i kradzieże.

Warszawa 19. marca. Przytułek dla rekonwa­
lescentów, z napisu śp. Stasnyca i hr. Rzewuskiej, 
uzyskał ostateczne zatwierdzenie, i w niedługim ezasie 
zostanie otworzonym. Przytułek mieścić będzie się 
przy ulicy śto-Krzyskiej, w domu należącym do snpi 
tala Dn. Jezus. Znajdą w nim pomieszczenie chorzy, 
wypisani ne szpitali, którsy jednak potrzebują jeszcze 
wypoczynku, aby do zupełnego zdrowia powrócili. 
Przytułek będzie także enasowem schronieniem dla 
biedaków, którzy po opuszczeniu murów szpitalnych 
nie mają w pierwszej chwili żadnego najęcia, a więc 
i środków do życia. Przez dni parę będą oni otrny 
mywali w nim całkowite utrzymanie, n dozwoleniem 
wychodsenia do miasta w celu wyszukania sobie pracy, 
Podobnież udzielane będą zapomogi pieniężne n fan- 
dusnów specjalnie na ten cel przeznaczonych. Ogólna 
suma napisu wynosi około 50 000 rs., od których 
procent roczny w ilośei 2500 rs , przeznaczonym jest 
na utrzymanie przytułku, który początkowo pomieszczać 
będsle 10 rekonwalescentów, tj. pięciu mężczyzn i 
pięć kobiet.

Drugi napis Stasnyca prsennacnony na „sale za­
robkowe" oblec się ma niedługo olałem. W bieżącym 
miesiącu upływa wyznaczony prawem czteromiesięczny 
termin od ostatniego ogłoszenia w Gońcu urzędowym, 
o uczynionej zmianie w testamencie, dla wiadomości 
sukcesorów, którym służyło prawo zaprotestowania eo 
do zmiany pewnych pnnktów od ostatniej woli śp. 
Stasnyca. Ponieważ jednak żadnej protestaeji do obe­
cnej chwili nie otrzymano, przeto sprawa ta stała 
się już prawomocną, i w tych dniach do najwyższego 
zatwierdzenia przedstawioną zostanie.

Wiedeń 20. marca. Wyrok w procesie Sehenka 
przedłożony będzie cesarzowi dopiero po Wielkiejnoey. 
Sąd wyjątkowy skazał wczoraj czeladnika tokarskiego 
Jana Pazderkę, za zamordowanie kochanki na śmierć 
przez powieszenie.

Peszt 20. marca. Wczoraj aresztowano służą­
cego pewnej wysoko postawionej osobistości. Służący 
ten miał w planie zamach & la Majlath.

Mody wiosenne. Rewolucja! Panowanie kraoia 
styeh materjałów na suknie skończyło sie, ateeh żyją 
materje w pasy! Rozumie się, jak zwykle, popada 
się w ostateczność, prnycnem szersze tem w większem 
będą poszanowaniu. Owa materja w pasy: aksamit 
n jedz sbiem lub wełną, w kolorach jaskrawych, zży­
wają się głównie na staniki do spodnio jednokolo 
rowych.

Oto przykład. Saknia czarna, stanik w pasy 
czarne z ponsowemi, cztery centymetry szerokie (sta 
nik jest dłagi, obszyty u dołn bogatą frendslą Mara 
bout). Do tego mała ponsowa kamizelka, Ubierająca 
przód stanika; kołnierzyk stojąoy i mankiety ponsowe. 
Jednem słowem do materjl gładkiej, przeznaczonej na 
Buknię, dobiera się materję w pssy ■& tle tegoż sa­
mego kolom i dodaje się ozdoby n aksamitu lub weł­
ny. Modny kolor mchu — śliesnie wygląda w zesta­
wieniu z różowym, bronsowym lub champignon.

Na lato najwięcej używane będą materje lekkie, 
mieniące się, przybrane koronkami, lub, co jeszcze 
lepiej, haftami w połączeniu n batystem lub mousse 
line de laine w duże kwiaty i owoce. Toalety space­
rowe mają być skremne, bardzo różne od bufiastych 
sukien roccoco. Jako przykład zacytować można toa­
letę brouową koloru terra-cotta n wełnianego rypsu, 
w połączeniu a materją w pasy koloru ottoman na 
tle bronzowem i aksamitem. Spódnica ben puffu lub 
panier i bez upięcia żadnego, ułożone w fałdy ukła- 
daze od góry do dołu. Przód n wziętego w ukos ma­
teriału w pasy, układany w podwójne fałdy i trzy 
duże wolanty, pokrywają boki i tył fałszywej spó­
dnicy. Stanik otwarty, w formie żakiety, ubiera ka­
mizelka w pasy, kołaierayk i mankiety z gładkiego 
aksamitu.

Okrycia wiosenne i letnie robią się w kształcie 
staników czyli surdueików do figury, dosyć krótkich, 
tak, aby całe przybranie spódnicy było wiosenne i przy 
staniku może być kamizelka koloru sukni. Piękną 
kombinację stanowią staniki koloru champignon, bar­
dzo modaego, przy sukniach ciemnozielonych, czerwo­
nych i lila.

Jeszcze jedną opiszemy tu tualetą z ciemnozie­
lonego atłasu wełnianego z tabaenkowo bronzowym 
aksamitem w duże kwiaty lub owoce. Spódnica gładka, 
objęta pasem szerokim aksamitnym, wysokie upięcie 
podtrzymane na boku lewym dwoma rozetami aksaml 
tnemi. Stanik z krótkiemi potami bogato przybrany 
aksamitem. Pelerynki pluszowe, koloru sukni, aksami­

tne s ozzyeiem nie wyszły z mody. Wykładnie kol 
niernyki są więcej noszone niż stojące; pod kołnie­
rzykiem męski krawat a bogatą szpilką. Na głowę 
kapotki n gazu, tiulu lub koronek; najmodniejszy ko­
lor różowy, lub mohu nielonego n różowemi piórami 
i wstążkami pod brodę. Kapelusze słomkowe podobne 
do zimowych, przybrane kolorem champignon, lub 
gryasnpanowym.

Ptaki nie są w modzie, lecz następują je pomię- 
dny wielkiemi kokardami motyle, chrabąszcze i t. p. 
Kokardy robią się z wstążek n jednej strony jedwa­
bnych, z drugiej aksamitnych w dwóch kolorach, uży­
wają się też wstążki w wyciskany duży deseń. Pa­
rasolki pstre są najmodniejsze, choć i jednokolorowe 
bywają używane. Rączki ich winne być ozdobne, 
rzeźbione, zamiast chwastów używają kokard z wstążek.

Paczka dynamitu zaadresowana do Swiniar. 
Pos. Ztg. donosi, że władze wpadły na trop sprawcy 
knutego zamachu na życie p.|Malczewskiegoj ze Swiniar. 
Ma nim być dawniejszy w tym majątku urzędnik go- 
spodareny L. Według wiadomości tego dniennika tyle 
nagromadziło się już posslak, że już prawie wątpić 
nie można o słuszności posądzenia. L. byłby już are­
sztowanym, gdyby policja odkryć mogła miejsce jego 
pobytu.

Na wystawę ornitologiczną w Wiedniu wy­
syła hr. Włodzimierz D z i e d u s a y e k i  kolekcję 
35 orłów.

Pożar w Paryżu wybuchnął 19. b. m. w pe­
wnym handlu piór na rogU przy ulicy Taanderie 
i Montetour i ronsnerayt się w mgnieniu oka n taką 
gwałtownością, źe mieszkańcy drugiego piętra obu 
domów, naskocneni płomieniami, mogli się już tytko 
praen wyskakiwanie ratować. Praytem jedna kobieta 
nabiła się, a jedenaście osób, same prawie kobiety, 
odniosły ciężkie uszkodzenie dała.

Rewel 18. marca. Dnia dzislejssego odbył się 
pojedynek pemiędny baronem Schlinghem-Lechtlgal 
i jego szwagrem, Karolem Knorringem. Knorring 
został na miejscu nabity.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Wczoraj na przedstawieniu znanej ope­

retki Souppego, p. Fontann w partji Fanfani-pasny 
popisywał się kupletami, których stylistyka nie wiele 
nasnenytu przynosi smakowi cenionego skądinąd śpie­
waka. Należy unikać wyrażeń i zwrotów, mająeyeh 
obywatelstwo tylko na targowicy.

* Dziś na dochód ndolnego i zasłużonego ar­
tysty sceny naszej, p. Marcelego Z b o i ń s k i e g o ,  
pierwsze przedstawienie 5-aktowej komedji Pawła 
F e r r a r i  pod tyt.: „Samobójstwo. "  Szczere 
sympatje, jakie p. Zboiński wzbudził dla siebie u 
publicsnośd tntejssej, esego dowodem są żywe oznaki 
uznania, objawiające się przy każdym jego występie, 
upoważniają do nadziei, że teatr będzie dniś napeł­
niony.

* Jutro w sobotę po ran ostatni w tym ssnonie 
i po cenach dramatu „Straszny dwór", opera w 4eh 
aktach St. Moniuszki, w której p. Mysnuga ostatni raz 
odśpiewa partję Stefana.

* W niedziele po południu o wpół do 4 „Boeca- 
eio", opera kom. w 3 ak. Souppego.

* Zapowiedaiane praedstawienie opery „Carmen" 
na sobotę, odłożono do wtorku z powodu lekkiej nie­
dyspozycji panny Rosiai.

* Jutro w sobotę odbędale się czytana próba % 
najnowszego utworu Karola Bruouowskiego p. t. „Ob­
lężenie Lwowa", Htóry niezadługo ukaże się na nasnej 
scenie.

Drogi koncert pznny Luizy O o g a e 11 i od­
będzie się we wtorek 25. bm. w sali Towarn. muny- 
esnego.

F. Stanisław Konopka jutro o godn. 7 wie­
czorem na dochód budowy sali Towarz gimnastyczne- 
go „Sokół" wygłosi z pamięci w sali ratuszowej słyn­
ny utwór Gutzkowa „Uriel Akosta", w przekładnie 
Antoniewicza. Prasa prowincjonalna oceniła jak najle­
piej gościnne występy p. Konopki w miastach galicyj­
skich. My już także swróoiliśmy uwagę na niezwykły 
talent dekiamatora polskiego.

„Lutnia." Narząd tego Towarzystwa śpiewackie­
go saprasna czynnych członków na ostatnią próbę 
psalmów, które odśpiewane będą podenas uroczystości 
Jana Kochanowskiego.

Próba odbędzie się w piątek dnia 21. b. m. 
w kasynie miejskiem o godzinie ijt7. wieczór.

Proces Hugona Sehenka i towarzyszy
o rozbójnicze skrytobójstwa.

(Oryginalne sprawoz. „ Korespondencji wiedeńskiej.*) 
(Dokończenie).

Wiedeń 15. marca. Dzisiejszy ostatni dzień roi- 
prawy przedstawia po wonorajssych wielce dramaty- 
oaayeh scenych, mniej interesu, chociaż napływ publi­
czności do zali sądowej jeszcze większy. Pomiędzy pu­
blicznością widzimy kilku posłów do Rady państwa, 
zlaną artystkkę wiedeńską, panią Wolter, i wiele in­
nych znakomitości. Dwa dni rozprawy, prnepełnionych 
wszelkiego roduaju okrucieństwami, złamały widocznie 
siły fizyczne i dnehowe Karola Sehenka i Schlossarka. 
Obydwaj siedzą ze spusnezonemi głowami i prawie 
bezmyślnie patrzą w ziemię. Tylko Hagon Schenk 
nie stracił kontenansu, siedząc n podniesioną do góry 
głową i spoglądając bez żadnego wyrazu bojaźul, stra­
chu lnb skruehy prned siebie. Również i szatański u- 
śmiech od czasu do czasu przebija się demonicznie w 
jego twarzy.

Rozprawa zaczyna się o godz. 9 n rana od prze­
słuchania Schlossarka eo do faktu Fereneny. Przewo­
dniczący pyta go, cny prawda, że on i Karol Schenh 
napierali Hugona Sehenka do spełnienia tego morder­
stwa, żądając gwałtownie od niego pieniędzy?—Schlos- 
sarek: Szukałem roboty, lecz nie mogłem jej znaleźć; 
potrzebowałem 6 sł., ażeby wykupić z lombardu palto 
aimowe. Pisałem więc do Hugona, żeby mi przysłał 
pieniędzy, mówiąc zarazem Karolowi, że Hugon jest 
winien, iż nie mogę znaleźć roboty, że byłoby lepiej, 
gdybym uczynił przed policją zeznanie. — Prnewc 
Przyznać trzeba, źe groźba zeznania była presją ni 
Hugona Sehenka i mogła go skłonić do nowego mor­
derstwa. —  Sehlessarek opowiada, że Hugon Schenk 
donosząc mu o znajomości z Fereneny, powiedział, iż 
można tu zrobić „interes", % którego praypaśó może 
480 złr., źe Fereneny nagli go do małżeństwa, że 
więc musi ją asaaąó, jednakże cackać należy, zanim 
Fereneny będzie mogła podnieść swe pieniądne z kasy 
oszczędności.

Seklossarek tak ialej opowiada: Potrzebowaliśmy 
godzinę czasu, ażeby wśród ciemności znaleźć mic sc 
upatrnone. Fereneny szła 10 kroków naprzód. Schenk 
dał mi znak. Drżałem na calem ciele, nadając jej sie­
kierą uderzenie w głewę. Upadła na ręc6. Odrzucili! i 
siekierę na bok, snukająo kamienia, ażeby ją dobić, 
gdy tymczasem Schenk ujął ją na rękę i nadawał Jej 
razy. —  Prnewodnienąoy pokazuje rzeczy Róży Fe-
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eissy, a puniędsy t«mi o n n ą  podarta inknlę i md* 
« 1 : Musiałeś pai allaie szarpać trnpa, jeteli n snkai 
wuyitkie gusiki i haftki poodrywaae. —  Prokurator: 
Osy Fereaosy po pierwssem ndersealu jut prsestała 
*yó? —  Schlossarek: Łetala bea porusseaia. —  Prok. 
i Jo Hugoaa Scheaaa Osy obstajess paa prsy tom, 
t-tś jej tsdsych razów sio zada wid ? —  H. Seheik: 
Obstaję.— Prok. Gdaie była ukryta siekiera?— Schlos. 
Miałem ja eałjr esas w kiessesi.

Następuję prseiluohasle Karola Sc h e a k a ,  któ­
ry  jak wiadomo, ale tylko wiedział o planie tego mor- 
ierstwa, lees brał w alem ceyaay udział, praes wy- 
« ’ nkaaie odpowiedaiego miejsca, a później zajmował 
; ię transportem i przechowaniem srabowaaych rzeczy, 
których ezećć, jak sam sesnał, zastawił w lombardzie, 
Świadek Leopoldyaa Popowicz opisuje Rćżę Pereacsy, 
jako osobę nerwowe i usposobienia melancholijnego. —  
Drugi świadek, pani H otse, u której Fereaczy mie­
szkała , zeznaje, it zna Hugona Sehenka, który był 
dla Fereaczy, wydając je za swą siostrę, wynajął po­
kój. Fereacay była zawsze smutną i zamyśloną, tak, 
i t  ją  często musiała pocieszać. Dopiero później dowie 
'ziała sie, te H. Scheak jest jej narzeczonym. D. 30. 
rrudnia odjechała Fereaczy w towarzystwie H. Sehen­
ka i Sohloasarka rnekomo wodwidziay do ciotki swe 
g i  aaraeozoaego.

P r a c  w od. liusze jessose nadmienić, te Hugon 
^henk korespondował jeszcze z wieloma innemi dziew- 

c. etami. Mamy w aktach listy do 8 dziewcząt. Mię­
ci iy innemi zawarł snąjomośó z dwiema siostrami, Ka­
roliną i Franciszką Heider. Starszą, mniej ładną, 
przeznaczył Schlossarkowi. Pewna wdowa po jenerjde 
* przedmieścia Neubau, chciała pewną znajomą sobie 
panienkę koniecznie wyswatać. Tym sposobem weszła 
na podstawie iaseratu w stosunki z Hug. Sohenkiem. 
H. Schenk podpisywał sie w tych listach najczęściej 
»Karol Schlossarek intynier.* We wrześniu korespon­
dował z pewną panienką Teresą Zimmermanu, której 
Bie przedstawił jako inżynier Jezik. Nie będę zresztą 
odczytywał tych wszystkich listów, bolch treść wywo­
łałaby wesołość kontrastującą z powagą odgrywającego
Łie dramatu. „

Przewód, pyta H. Sehenka, ozy jest prawdą, te 
w dniu, w którym spełnił mord na Fereaczy, spędził 
noc w hotelu Fuchsa naFuifhans z Franciszką Hslder? 
Schenk potwierdza. —  Prsew. Osyniłeś pan enesto 
to samo.

Po odczytaniu rozmaitych dokumentów, zakoń­
czyło sie postępowanie dowodowe, poosem wśród 
grobowej ciszy zabrał głos prokurator państwa, dr. 
felser.

Wysoki trybunale! Głos Bumienia, który dobro- 
1 iwy stwórca włotył w serce katdego człowieka, po­
winien być przewodnikiem jego od kolebki at do gro­
bu, a szczęśliwy i spokojny ten, kto głosu sumienia 
nw sse usłuchał. Smutny głos tego, co wcześniej lub 
p kniej przygłuszał sumienie, bo anioł strót opuścił 
M, bo telasną reką popchnięty, mote kroczyć dalej, 
Iraąe eoraz głębiej w praepaść występku i zbrodni. 
Kiadka sie zdarzy, te człowiek taki zaajdsle anioła 
ttróta, który poda mu reke pomocną i wstrzyma go 
t ad brzegiem prsepaśoi. Do rzedn takioh wyjątkowo 
szczęśliwych nalety Hugon Schenk. Zaledwie rok 
upłynął jak opuścił wiezienie, i w tej ehwili znalazł 
ducha opiekuńczego w osobie niesscaeśliwąj małtonki 
Bwojej, która z raadką, naśladowania godną sslache- 
taośoią ofiarowała mu środki do ucsciwego prowadze­
nia dalszego tywota. Ozarią niewdzięcznością odpła­
cił jej Hugon Schenk, a nie trzeba być prorokiem, 
by powiedzieć, te na kilka godzin orneknie sąd, it 
Wanda Sohesk została małtoaką nietylko zbrodnia­
rza, ale okropnego skrytobójcy! Dlatego uwatam 
*a święty obowiązek społeczeństwa, wygłosić tu, 
z tego miejsca, te nieszczęśliwej tej kobiecie winno 
Bpołeeaeństwo wdalecaność za osynae usiłowania, 
uchronienia ludzkości przed dalszą zbrodniczą czyn­
nością jej meta. Jak arągaaie wyglądało oświadcze­
nie wczorajsae Hugona Sehenka, te zyskiem z sprze­
daży swojej biografii chciał wynagrodzić swoją zose. 
Niechaj wprzód oczyści swe reoe z krwi —  jeżeli 
mote to uczynić 1 Waada Sohesk zrzeka sie tego 
odszkodowania przez moje UBta. Nie bede nawet i 
mówił wieoej o Hugonie Sohenku, lepszym jak ja 
o iarayelelsm są jego eayny Btrassae, okrntae zbro­
dnie z tak zimną krwią spełnione!

Ażeby scharakteryzować drugiego oskarżonego, 
P> hlossarka, to powiem w ogóle, te człowiek ten do 
w.isystkiego zdolny. Ażeby dopełnić miarę jego sbro- 
d i także i ze strony moralnej, to powiem, że 
w ehwili popełniania najokrutniejszych mordów, nie 
v» iha ale ten człowiek stanąć na ślubnym kobiercu, 
ażeby skalać te, którą zaślubia, i dziecie, które pod 
gereem nosiła ■—  na wieki 1 Społeczeństwo nie bę- 
d«ie ale mścić na tej nieszczęśliwej za to, te stała 
i.g toną mordercy i rozbójnika. A  gdy chciała ona 
js eta awego nwróclć na drogę uczciwej pracy i stała 
n. tt sie przez to niewygodna, to notwór ten bes serca 
£2 “

nie wahat sie po «ląd pinu namordowania jej wraz 
z dziecięciem pod sercem! (S en so ra .)

Oo sie tycsy trzeciego oskarżonego, to udowo­
dnioną jest rzeosą, te Karol Schenk był godnym bra­
ciszkiem Hngoaa. Słyszeliśmy tu wiele o jego nędzy 
i biedzie. Jakżeż sądzić o tej mniemanej biedzie, 
jeteli sie swaty, te człowiek ten nie wahał sie ko- 
rsystaó z krwawego, przez mord i rabunek uzyska­
nego grona. Prokurator omawia następnie pojedyncze 
fakta, znane sresztą z przebiegu sprawy, i czyni 
wniosek na osądzenie oskars. winnmi zarzuconych zbro­
dni , poosem obrońcy : dr. Swoboda (aa Hugona Sohen- 
ka), dr. Llehteasteia (za Schlossarka) i dr. Steger 
(za Karola Sehenka) przemawiają po kolei, starając 
sie, według sił, przynajmniej zmniejszyć popełnione 
praes dwóch klientów zbrodnie. Oo jednakże, wobec 
mnogości lagromadzonego materjału dowodowego, było 
prawie niemotebnem, nawet eo do Karola Sehenka, 
którego czynny współudział przy mordowaniu Kata­
rzyny Tlmal został udowodniony.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie Banka rolniczego we Lwowie 

z dnia 17. maroa 1884.
Dziś notujemy za 100 kilogr. looo Lwów:
Pszenica czerwona złr. 9 35 do 10‘—, pszenica biała 

9-20 do 975, pszenica żółta 9*10 do 9'65, żyto 7*20 do 
7 60, owies do nasienia złr. 6 90 do 7*30, owies rbroozny 
ził. 6 80 do 6 90, jęczmień browarny złr. 7-25 do 8'—, 
jęczmień obroczny złr. 6-60 do złr. 7'25, rzepak złr. 
18-— do złr. 141—, lnianka złr. —•— do —■—, grooh cel­
ny do gotowania 7*— do 11-—, grooh pastewny 5*60 do 
6-80, koniozyna ozerwona 46‘— do 67‘—, koniczyna biała 
76-— do 96’—, koniozyna szwedzka 90-— do —•—, spi- 
rytns na termina marzec-maj za 10.000 proo. 82-50.

Przegląd polityczny.
Lwów 21. maren.

Cesarz przyjmował dn. 18. bm. deputacje 
złożoną z księcia Adama Sapiehy,  ks. S an ­
guszki ,  hr. Artura P o t o c k i e g o  i dra Alfreda 
Z g ó r s k i e g o ,  przybyłą do Wiednia w sprawie 
galic. Banka włościańskiego.

Namiestnik p. Filip Z a l e s k i ,  miał onegdaj 
o godzinie 2. po południa dłuższe posłuchanie a 
cesarza i arcyks. Karola Ludwika.

Prezes Smolka  pragnie koniecznie nkończyć 
rozprawy budżetowe 24. bm. i w razie potrzeby 
zamierza nawet zarządzić kilka posiedzeń wieczor­
nych. W takim wypadku uchwaliłaby Izba panów 
budżet przed świętami; rząd atoli mnsiałby za­
wsze jeszcze wnieść prowizorjnm budżetowe na 
miesiąc kwiecień. Po załatwieniu badżetu przystąpi 
Izba do obrad nad ustawą kongrualną. Posiedzenia 
Izby zamknięte będą 4. kwietnia, a następne po 
świętach zapowie dr. Smolka na 24. kwietnia, po- 
czem trwać one będą aż do końca maja.

Austrjacko - serbska komisja udała się do 
Zwornika, w celu wytyczenia stałej granicy.

Austrjaoko-węgierska kolonja w Stambule wy­
brała komitet, mający zająć się przygotowaniami, 
celem uroczystego przyjęcia pary ceaąrzewiczo- 
wskiej.

Posener Tagblatł donosi, że w pewnych dobrze 
poinformowanych kołach uważają księdza prałata 
Likowskiego, który pierwotnie miał być koadjnto- 
rem, jako domniemanego nowego arcybiskupa dla 
dyecezji gnieznieńsko-poznańskiej.

Z Petersburga odbiera Polit. Cor. doniesienie, 
że komisja dla spraw Tnrkiestann odbyła jnt dwa 
posiedzenia pod presydencją jenerała Ignat i ewa.  
Do tej komisji należy pomiędzy innymi nowo mia­
nowany jenerał-gubernator B o s e n b a c h ,  senator 
G i e r s ,  delegaci rozm litych ministerstw i kilku 
wyższych wojskowych i cywilnych czynowników. 
Program pracy, przedłożony komisji, zatrudni ją 
przez długi czas. Podczas swojego jenerałgnberna- 
torstwa w Turkiestanie zrobił jenerał Cz e r n a  jew 
400.000 rs. długu. Zachodzi teraz pytanie, kto i 
kiedy je zapłaci.

Rosyjskie ministerstwo oświaty, jak donoszą 
Nowosti, poleciło władzom szkolnym prenumerować 
dla szkół Indowych Królestwa Polskiego czasopi­
smo lwowskie Nauka, pozostające pod redakcją p. 
Nanmo wi cz a .

Rosyjski ambasador przy dworze wiedeńskim 
ks. Łabanow Rostowski, udał się w dnia 18. bm. 
w interesach prywatnych, na trzytygodniowy po­
byt do Petersburga.

Z Belgradu otrzymała Pol. Corr. komunikat 
z cechą urzędową, donoszący, że minister spraw 
wewnętrznych Nowakowie*, utworzył specjalną ko­
misję pod przewodnictwem szefa sekcji, znanego

pisarza Melicerica, która ma wypracować plan 
nowego podziała administracyjnego Serbji. W miej­
sce obecnego podziała na okręgi i powiaty, na­
stąpi prawdopodobnie podział tylno na powiaty, 
przyczem będą dyrektywą następujące czynniki: 
1) jednolity rozkład liczby mieszkańców; 2) usta­
nowienie centrów administracyjnych w miejsco­
wościach najodpowiedniejszych; 3) redakcja ogól­
nej liczby powiatów, w tym cela, ażeby po zmniej­
szenia personala urzędniczego, ustanowić można 
lepiej płaconych i bardziej uzdolnionych fnnkcjo- 
narjaszów.

Zebranie anarchistów, które miało się odbyć 
w Elysee-Montmartre, nie odbyło się, jak wiado­
mo, z powoda, że właścńiel lokalu nie chciał 
udzielić sali. Uczynił to z obawy przed burzliwemi 
scenami dlatego, iż na zebranie mieli przybyć 
Clemenceau i Cloyis Hagnes. Policjantów i tajnych 
agentów zgromadziło się około 1500 przed Elysea- 
Montmatre i w całej dzielnicy miasta. O godzinie 
1-ej i pół zgromadziło się przed salą około 500 
osób, pomiędzy niemi widziano także rosyjskich i 
angielskich anarchistów. Widziano tam także 
angielskiego policjanta, Mosera, który teraz ciągle 
przebywa w Paryża. Na wezwanie pewnego anar­
chisty zaczął tłnm krzyczeć i usiłował wybić 
drzwi do sali, lecz policja nstawiła się przeddrzwia- 
mi, a tłumy w ten sposób wstrzymane zostały w 
swym zapędzie. O godzinie drugiej przybył przy­
wódca anarchistów Lissagaray, a dowiedziawszy 
się o przebiegu wypadków, wstąpił do browaru 
„boc bleu*. Przed tym brow.arem zgromadził się 
znow tłnm, policja znów go rozpędziła. Tłumy 
wzmagały się coraz więcej, przeszły potem na 
plac dAnvers, gdzie anarchista, szewc Leboncher, 
wstąp*' na ławkę i podburzał przeciwko policji. 
Powstało wielkie wzburzenie w U omie tłoczącym 
się znów ku Elysee - Montmatre, i tych policja 
rozpędziła — uwięziono 4 osoby, iriędzy niemi 
znanego Jaąneląrda. Anarchiści udali się potem na 
inne zgromadzenia, ale i tam policja zarządziła 
środki ostrożności.

Fmgolo donosi, że poseł bawarski przy Wa- 
tykanie zamierza wyjechać z Rzymu zpowodn, iż 
papież odmówił przyjęcia ks. Leopolda bawarskie­
go. Wiadomość ta jednak potrzebuje potwier­
dzenia.

Stambulski korespondent Pol. Corr. zapewnia, 
że pesSymistyczne zapatrywania W. Porty na isto­
tę, znaczenie i skutki zbliżenia się Rosji do Nie­
miec, z każdym dniem nstępują miejsca przekona­
nia, iż ten najnowszy zwrot rosyjskiej polityki nie 
nadweręży stosunków anstro-niemieckioh, a prze­
ciwnie spotęguje tylko widoki pokojowe. Pewien 
wybitny turecki mąż staną miał się wyrazić, że 
wobec wielorakiej indentyczności interesów Anstro- 
Węgier i Turcji, ostatnie wypadki na europejskiej 
arenie dyplomatycznej nie mogą żzdną miarą alar­
mować rządn Padyszacha.

Sir Erelyn B a r i n g otrzymał od jenerała 
G o r d o n a  depeszę a datą 11. b. na., w której 
tenże nprasza o dalsze zaasygnowanie kwot pie­
niężnych, oświadczając sarazem, że chwilowo nie 
jest wprawdzie w b e z p o ś r e d n i e m  niebezpie­
czeństwie, że jednak należy przedsięwziąć wszel­
kie środki bezpieczeństwa. W tym cela doradza, 
by jeden korpus pospieszył ze strony Abissynji na 
odsiees Kassali; on zaś sam żąda upoważnienia 
od główno - dowodzącego do j użycia siły 
na wypadok, gdyby jego propozycje nie zostały 
przyjęte. Pomimo oświadczeń G o r d o n a ,  że nie 
znajduje się w „bezpośredniem* niebezpieczeństwie', 
niemniej jednak jest jego położenie bardzo kry- 
tycznem. Oto, szejk E 1 - O b e i d, jeden z ksią­
żąt szczepowych, mający wielki mir w okolicach 
pomiędzy Szendy a Chartom, przyłączył się do 
M a h d i e g o. Komunikacja pomiędzy Chartom 
a Berberem jest przerwana, a szóstą kataraktę Nilu, 
gdzie strumień, wielce zwężony, spada na skały, 
obsadzili i zamknęli Beduini. Tak więc zawiodły 
oczekiwania moralnyoh skutków porażki, zadanej 
O s m a n o w i  D i gmi e .

S z e i k - u l - i s l a m  wydał „mazbate" (rozpo­
rządzenie), mocą którego mieszkańcy Bnłgarji, Bo- 
snji i  ̂Caarnogórza mogą jedynie za okazaniem 
tureckiego paszportu pielgrzymować do Mekki i 
Medyny.

Tulimy wlani „Diito Polsam"
(D.) Wiedeń 21. marca. Dsiś nmarł tu na 

ndar serca poseł T o w a r  ni c k  i.
(Ambroży T o w a r n i o k i ,  dr. medycyny, wybrany 

został w roku 1879 do Rady państwa miast Jarosławia 
i Rzeszowa, a w Sejmie krajowym as lal podozas nbie- 
głej Ładenoji jako poseł miasta Rzeszowa. Zmarły piasto­

wał prócz tego liozne godności obywatelskie, mianowicie 
był burmistrzem miasta Rzeszowa, członkiem rzeszowskiej 
Rady powiatowej i dyrektorem tamtejszej kasy oszozędno- 
śoi. Był to mąż prawego oharaktern, który zjednał sobie 
cześć i poważanie wszystkioh współobywateli. Cześć jego
pamięci I)

(D.) Wiedeń 21. marca. Niebawem zbierze 
się Izba panów celem załatwienia kilka projektów 
do astaw, które zostały już przez komisje uchwa­
lone. Są to przedłożenia kolejowe i UBtawa o or­
dynacji Czarkowskich.

(D.) Wiedeń 21. marca. Tagblatt omawiając 
sprawę ngody czesko-niemieckiej mniema, że zna­
ne wnioski W n r m b r an d a  i H e r b s t a  są pro­
gramem Niemców. To co w ostatnich czasach 
dzieje się za kulisami, ma większe znaczenie, 
aniżeli wszystkie głosowania. Według dziennika 
tego zdarzy się niebawem w cichości wypadek 
wielkiego znaczenia politycznego.

(D.) Wiedeń 21. marca. Wedłag komunikatu 
zjednoczonej lewicy upoważniony był R u 88 je­
szcze przez konferencję prazką z dnia 25. listo­
pada 1883 do sformułowania wniosków, tyczących 
zię ugody czesko-niemieckiej. R n s s  przedłożył 
więc swój elaborat tak komitetowi praskiemu, jak 
i posłom niemiecko-czeskim. Z żadnej strony nie 
podniesiono zarsratów przeciw jego zdania w tej 
8 prawie. Wśród rozprawy budżetowej zaznaczył 
R o ś 8 swoje zapatrywania za przyzwoleniem le­
wicy zjednoczonej.

(D.) Wiedeń 21. marca. Wiener ARg. Ztg. 
donosi, że niektórzy członkowie Izby panów za­
mierzają poruszyć sprawę organizacji kolei państwo­
wych i sprowadzić ją pod dyskusję Rady państwa, 
jako kwestję wielkiego znaczenia pod względem 
finansowym, ekonomicznym i militarnym.

(G.) Wiedeń 21. marca. Rada ministrów po­
stanowiła ndaielić pożyczkę w samie milion złr. 
na ułatwienie likwidacji Banka włościańskiego. 
Dotyczące prsedłożenie rządowe wniesionem bę­
dzie temi dniami do Rady państwa.

Książę Adam S a p i e h a  odjeżdża jntro do 
Lwowa.

Bzym 21. marca. Pewna nauczycielka, nazwi­
skiem P i a v e l l i ,  strzeliła wcaorej z rewolweru 
na szefa gabinetu w ministerstwie oświaty, S t r oe -  
v era ,  który nie doznał jednak żadnego uszko­
dzenia. Powodem zamacha było pomijanie wspo­
mnianej nauczycielki przy nominacjach.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 21. marca. Prezydent Izby de­

putowanych poświęca gorące wspomnienie pośmier­
tne dep. Towarnickiemn. Oddanie czci zmarłemu 
zapisano w protokole.

Minister finansów przedłożył projekt do usta­
wy o przedłożenia prowizorjnm podatkowego do 
końca kwietnia. Dalsza dyskusja nad budżetem 
ministerstwa oświaty.

Chrystjan la 21. marca. Trybunał państwowy 
skazał radcę stano V o g t a na utratę zajmowane­
go przezeń nriędn ministerialnego.

Londyn 21. marca. W Izbie niższej odczytu­
je H a r t i n g t o n  telegram G r a h a ma ,  zapewnia­
jący, że żadnemn rannemu Arabowi nie stało się 
nic złego, chyba, że żołnierze angielscy byli za­
atakowani. Arabowie nie dawali i nie przyjmo wali 
pardonu, żołnierze byli więc zmuszeni do zabija­
nia ich n własnej swej obronie.

Depesza Gr a ha ma  zSnakłm donosi: Trzech 
szejków z 17 zwolennikami poddało się rządowi. 
M a h m n d - A l i - B e y  zapewnia, że dalsze podda­
nia się nastąpią. Stan chorych w wojska angiel- 
skiem jest niżej 2 °/0-

Bzym 21. marca. W Izbie oświadczył De- 
pret i s ,  że wobec parlamentarnej sytuacji, podało 
się ministerstwo do dymisji. Król zastrzegł sobie 
rozstrzygnięcie i polecił ministerstwa dalsze pro­
wadzenie spraw. Izba odroczyła się. Moniteur de 
Bonie ogłasza okólnik propagandy do biskupów i 
naczelników misyj katolickich, zawiadamiający ich 
o otworzenia filij missyjnych, upoważnionych do 
prsyjmywania legatów i darowizn w Wiednia, Mo­
nachiom, Londynie, Dublinie, Paryża, Madrycie, 
Lizbonie, Hadze, Malcie, Stambule, Brukseli, Al­
gierze, Sidney i w Ameryce.

Bzym 21. marca. Kr ó l  konferował wczoraj 
wieczorem z Ca i r o 1 im, a dziś z D i rnd i n i m,  
członkiem prawicy. Powszechnie panuje mniema­
nie, że tym razem przesilenie trudne jest do za­
żegnania. M a n c i n i nie chce zająć się złoże­
niem nowego gabinetu.

Londyn 21. marca. W Cambridgeshire na 
miejsce dotychczasowego liberalnego speakera 
Branda, wybrany konserwatysta Thornhill.

Binro Reutera zaprzecza wiadomości Brance 
o pojmania i ścięcia Gordona.

Berlin 21. marca. Podczas rozpraw w parla­
mencie nad nstawą o socjalistacht protestują so- 
cjalni demokraci P«eciw  ‘dentyfikowanin socjal­
nych demokratów z anarchistami. nlrodowo-
. . .  ab iet.
liberalnego za nstawą. Minister r  , * iacai
oświadcza, że o zniesieniu teraz ani
od najcięższych wykroczeń, me m _ ee0 m .
marzyć, i wskaznje, że celem 
chu jest rewolucja. Wi n d t h o t at pt 
słanie ustawy do komisji i zastrzega 
stałego stanowiska. B i smark  ośwm , 0j tt 
przedłużenia tylko na dwa lata, » to 
nieufności, jaką napotyka n większości, 
następnie usiłowania rządu w celu napra 
cjalnych szkód, i powiada, że postępo j  
podżega robotników przeciw nowej socjain j 
lityce. .

P etersb u rg  21. m a r c a .  Do prośby żydćwpo
tawskiego okręgu, o wstrzymanie rozporząa__ 
gubernatora, mocą którego mają być żydzi, ni po 
siadający nieruchomego majątku wydaleni z e w  
przychylił się senat, i odnośnym ukazem zarząo 
śledztwo objektywne. . włA-

Washington 21. marca. laba reprezennai 
przyjęła rezolucję, oświadczając: że kondolencj 
dla Laskera miała jedynie na cela wyrażenie sza* 
cnnku, gdyż laba reprezentantów jest obcą stosun­
kom pomiędzy niemiecką władzą wykonawczą, 
parlamentem, i wstrzymuje się od wszelkiej aąi- 
szej krytyki. Izba przyjęła następnie rezolucję, 
odwzajemniającą parlamentowi niemieckiemu sy­
czenia otrzymania przyjaźnych niemiecko-amery- 
kańskich stosunków.

Wiadomości giełdowe
L w ów  20. marca. (Z Iioy handlowej), ĄkaJ® 

aa BEtnke: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 w . p 7 60ao 
390-50, Kolei Lwow.-Czern.-Jaosy 173-25 do 176-25, Btu™ 
hipot. galio. 297 — do 802-—, Banku kred. gal. 8*0 „
256-—. IL Listy aastawue na 100 sir. waL austr. Tow*- 
kredyt, gal. siem. 6•/, 99 50 — 100 60, Towar*. *0#S| 
gaL ciem. 4*/, 90-60 do 92-—, Tow. kred. g*l- 
99 60 do 100-60, Tow. kred. gal. *iem. 4*/, 88-60 do 87 w, 
Banku hip. gal. 6% W lr5  do 102-25, Banku
97-40 do 98*40, Bankn hip. gal. s 6*/« prom* *, , lŁn
101-26. HL Listy dłużne na 100 słr. GaL saki kred. włOM 
6*/, — do —■—, Gal. sakł. kred. włośa 6*/# ~~'T~
— , Ogól. roL kred. sukŁ dla Gal. i Buk. 6*/. 
w 1. 16 — do — . IV. Obligi za 100 słr. indem 
oyjne galio. 6 '/( 99-40 do 100-40, Komunalne gaL "  
kred. wlośo. 67 , —-— do — , 6 °/, Obligi komunalne i  
kraj'. I. emisji 96'76 do 97‘76, Pożyozki kraj. * *■

V Ją KTWi W1UDU. w (9 |
— . Ogól. roL kred. sukŁ dla GaL i Buk. 6 */. 
w 1. 16 — do — IV. Obligi sa 100 słr. tod«m»*:

RnmnntlllA flL
1878

6*/« 101*60 do 102-60, Pożyeski krajowej ■ r- 
90-— do 91-—, Losy miasta Krakowa l7‘-“  
19-—, Losy m. Stanisławowa 22*60 do 24-60. V. **£*5; 
Dukat holederski 6-61 do 6-71, Dukat oesarski 
6-78, Napoleonder 
do 9-96, Bubel 1

S f l S S  18reb«) »a 10Ó‘  'st7 — “~d^
w srebrne u  100 słr. —•— do —•—. Pierw*** 
wuyatkioh posyoyj cnaocy: .ptaoą,* draga „żądają*

W iedeń 21. maroa godzina 10. —<■ 30. AkoJ* 
kredytowe 324 40, Anglo-Auatr. 11676, Akoje banku Uniou
112-60, Kolej Knrow Ludwika —-  Potudn. l*880f
Rento pnpiaown — , Listy sutowne galio. banka hip<*- 

1 Gnlioyjski bank raśtykalny — , Lo«y ■ “ Jj® 
1864 — Napoleonder 9-61*/,, Bubel papierowy 1'21/r 
Usposobienie: stałe.

W iedeń 20. maroa godn, 1. min. 60. Akcjo *lp* 
tow. góra. 66-76, Węg. akoje kredyt. 827 60, Akcjo 
austr. 116 60, Akcje banku Union 112 75, Akoje K**®* 
Ludwika 29875, Akoje kolei półaoonej 273 60, Akoje kol* 
południowej 143 50, Akoje kolei AlfMr.ki>j 172 79, Akgo
Btaatsbahny 313-70, Akoje kolei Lwowoko-OsorniowioomoJ
174-50, Akoje kolei wggier. oó oano-i odniej l#T*o»
Wiedeńskie losy 127 25, Akoje kolei Rudolfa ——« 
kolei Albreobta —•—, Węgierskie obligaoje P*“* 5r 
w złooie 100-25, Galicyjskie obligaoje indenuńsaoyjne 99 <*» 
Losy regulacji Cisy 114 —, Losytureokie 19 80, Wegwf™ 
renta 92 05, Akoje bankn swięskowego 108 25, Ak<yo 
obrotowego —1■—, Akcje kolei węgiertko-galioyjsldej 
Akcje koiei|Spań«twowej —•— Bubel papierowy lu»W»» 
Węgierskie losy 116 75, Marek niemieoki — . Uspooome 
nie: uciśnione.

W iedeń 20. mares gods. § min. 10. {  p®!*;
dłng państwa w banknotach 7976, w srebrzą 80-95, 
w riooie 101-90, 6*/« anstr. renta maroowa 95-30, A*cj 
bankn wiedeńskiego 846-—, kredytowego 328'90, I2®ayn

Dukat oos. men.121-45, Srebro —•—, Napoleonder 9-61'/
6'68, 100 marek niemi eoki oh 69 20.

Berlin 20. marca godzina 6 łnl'B- 
banknoty 204-65, Akcje kredytowe 662--, -  . 
246-—, Galicyjskie 126-26, Kolei rumuńskiej '697LAwgP* 
okie banknoty 168-70. Po r.amkniyitn giełdy: kreoywwy 
—■—, Lombardy —•—.

Paryż 8'/, Renta 76 60.
Telegramy nbośew e s dnia 20. maroa. —■ _

óeń:  Pszenica 10-— do 1026 słr., żyto ^
słr., jęosmień —•— do —•— słr., kukurncUS —
—■— słr., owies —•— na — , okowito P1- * • . ,go 
prooeat 8075 do 81-— słr. B n d a p o s s t :  Pssaniiw. 
klgr. (na josień) 9 48 do 9 50 do tSto
,n« jderpień-wrzesień)14 — słr. Ber l i n^  ^

Niżej po pisany ma zassozyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność,
iż. Z d̂ ienx 1B- maroa b. r. otwieraim -fi aaieną 1 5 . maroa b. r. otwiera

Nową szkołę kroju i szycia ubrań damskich,
iemniej też zawiadamia, że opriBbiło prasę drukarska wvnraoowane i wydane przez 
podp: mego dzieło (w językach polskim, niemieo^^ i Panońskim) pod tytułem

Nauka kroju i szycia ubrań damskich
wraz z zeszytem, rysunkowym informacyjnym.

(zawierającym 33 tablic a 220 figur kroju), 
ielko to wraz z zeszytem rysunkowym jes . n*byoia w pomieszkaniu podpisa 
go wydawoy po oenie 5 złr. Przybory ao sroju matwiająoe rysunki za cenę 3 złr

Lekcje z zastosowaniem metody w dziełku streszczonej
siela przez 3 godziny dziennie za wynagrodzeniem miesięoznem 8 złr. oć osoby 

w własnem pomieszkaniu przed południem lub po południu.
N» żądanie udziela lekcje także w domach Pryw*“ 7°“  ** wynagrodzeniem 

ont. za godzinę od osoby; 1 złr. 20 ont. od dwocn osód; zaś i  zlr. 50 ont. za 
zielanie lekoji jednogodzinnej trzem osobom. . , , , ,

Tnsząo sobie, że Szanowna P. T. Publiczność, j*k dotyonozas tak i IŁdal sa- 
5*7 będzie względami i nznaniem firmę podpisanego, nprasza o przyohylność 
>oparoie w obeonyoh jego usiłowaniaoh. ,

Z głębokim szacunkiem i poważaniem 1400 6—lo
F .  G r ó r a i s i s i ,  

krawiec damski i nauczyciel kroju, pod 1. 25 ulioa Wałową

| | I

Znaleziono!!!
WRo niestrudzonych stadjńch udało się wreszcie dr. v. Benden 
*  skonstruować * 1166 16 -0

p o m a d ę  n a  w ł o s y ?
0 której e*łą słusznością, że spełnia swoje
zadanie. W b“ rdz°  czasie wywołuje ta pomoda pełny
1 mocny zarost b J  i zapobiega wypadaniu włosów.
Wynalazca poręoza skuibk bezwarunkowy.

C e n a  f l a k o n u  a

Pri rdziwy dostać można tylko aa poprzedniem nadesłaniem kwoty 
u wynalazcy dr. v. Bendel w Pradze, Salmgasse 7.

Ostrzeżenie.
BISQUIT DUBOUCHE & Comp. Cognac.

Cognac, dnia 30. listopada 1883. 
Dowiedziawszy się, że pewni ajenci, z którymi nie mamy 

nie mieliśmy nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego 
uprawnienia, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi- 
mj się spowodowani do oświadczenia, że oprócz pp. 
Baderle & Meller w Wiedniu, Którym powierzyliśmy 
generalną reprezentację na kraje monarchji austro- 
węgierskiej i Rnmnnję, nikt nie ma upoważnienia oferować 
koniak naszej marki w imienin naszem i upraszamy P. T. 
odbiorców, aby zlecenia do nas poruczali jak dotąd jedy­
nym naszym zastępcom panom Baderle & Meller w Wiedniu.

Z wysokiem poważaniem
Bisquit Dubouch<5 & Comp.

Baderle i Meller, we Wiedniu,
Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 

najwyższem odszczególnieniem
medalem złotym

pozwalają sobie odnośnie do powyższego
o g ło s z e n ia

poieeić swoją firmą Gognac’n Bisąnit Dnbouche & Comp. 
( ajwiększa firma eksportowa dla Europy, wywóz w roku 
n , . . zeszłym półtora miljona litrów).

a 6** bezP°®redni herbaty i rumu z Jamaiki ab Londyn.
Malaga, Madejra, Sherry, Oporto itd. ab Hiszpanja. 

w in a  Bordeaux ab Bordeauz.
Próbki na rozkazy. 1204 13—0

. p r z e s t r o g a .
• W ł  DV 113,82 reprezentant dla Lwowa p. M . £ojowski, 

ulica WałoTi 1. 15, jest uprawniony do działania w imieniu 
firmy Bisquit Dubouchś & Comp.

(n» kwieoień-msj) 172 76 m.. żyto — — **•» . p^ . n  iw
46 40 m., olej reepąkowy 69 40 **• *_1Z,  tt.
Ugr. —  fr., olej mepuowy — , 18 M.

Nafto. W i e d e ń  21. 7W6o £  ma«eo
B r e m a :  7-45 do —-—. H a m b u r g .  ^  maraeo
7 60, aa sierpień-gradzień 8'*6* ^ntir PJ .
1 9 --. N o wy-Y o r k : a'"  F i U d e l U  *• « >-

A A  *

F a b ry k a  perftim
1 wszelkich

środkdw toaletowych i kosmetycznych

JANA IHNATOWICZA
przy ulicy Kopernika 1. 3

i F ilja  przy u licy H alickiej
róg Wałowej 'naprzeciw sklepu p. Karola Bałłabana

poleca
Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 
perfumy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr.

Łv£37-ĆŁłc to su lo -fccw ©
a aapachami:

fiołkowym, różannym, Essbouquet itp. od 30 cnt. do 1 złr*

"W^oćLy p a c h n ą c e
m i a n o w i c i e :  ^

Lwowska, Krakowska, Warszawska, Os
i  K O L O I ^ S K A ,

I W  Izydorowie, ostatnia poczt 
Żurawno stacja kolei Stryj, są : 

do nabycia
2 czteroletnie ogiery,

Bliższej wiadomości udzieli 
" Zarząd majątku. 1392 6-6

r r s r g s s T S S j i(•MMf
ąjiu S

1001 43—0

rozliczne prz bory toaletowe i kosmetyczne
n a jp rzed n ie jsze j jakości i  dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
W mm Filii MMA 1.20.

+  • T T ...................l i i  w w

F ty r  11CH INN YCt S
DLA *0Nt CUBO Jedyny środek 8

zewnętrzny, zastę- ^
pujący wypalania •  
bez bólu i bez J  
wylinienia. S  

Przyjęty przez •  
1  n*>ławniejSzych U
5  - * ■ ' ■»-cłtnj„„rz,Jl cho- j j
5 dowców, ujeidiaczy; utrzymujących stad- •
f  nr. y, etc., _et_c. . 5

Szybkie i niezwrodne leczenie ohulawieńf m
stłuczeń, zgorzenia I n-ylrzy„-icnia pęcin, 0
nchrzmie a _ nńy, narośli i guzów  _

j| ntgnch, itp. itp. B
*•  Środek Odprowadzający i rozpędzający. •  

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- S  
tach, bez wystrzygania sierści. Cena: #  

•  o franków. 0
0 9|Vai1 • APtcka G E I S E A W ,  5■  uh ca Saint-Uonore, w Paryżu, g
W W I l W W W M i m W W W S M

W Instytncie iibnrri wojstowya,
alica Piekarska 1. 21 rozpoczyna się now y 
kurs do egzaminów na jednoroesny*® 
ochotników i do wszystkich o. k. Za*»* 
dów wojskowych z dniem 1. m«r®a “ • 

Instytut utrzymuje także 
W interesie własnym kanaydjtówW’ 

by się woześnie



DZIENNIK jL S ln .

CUKIERNI 1 M. KOSTECKIEGO
L  3 .  .■u lica  i Ł a r c l a  HLsu.rlwl.isa.

p o l e c a :
^raw dzlwe m iodowniki (pierniki) litewskie w paczkach 
Badiankl (suche petit fonrg) do herbaty po dr. 2-40 klgr. 
O woce kijowskie (anche) po zlr. 4-80 klgr.

W

►

T T T W T y T W

po 26 ont.

1432 2—3 
 -

L. 21B9.

OGŁOSZENIE,
1442 1—1

Podaje się dó publicznej riadomc »ci, że XXI. ogólne Zgromadzenie 
galicyjskiego Towarzystwa Kreu^towego Ziemskiego upoważniło Dyrekoję 
tegoż Towarzystwa do rozebrania ofioyn w domu pod L orj. 3 przy nlicy 
Karola Ludwika we Lwowie, należąoym do galicyjskiego Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego — i do wystawienia natomiast oficyn dwupiętrowych 
do 1. października 1884 reku, w drodze przedsiębiorstwa, podług planów 
i kosztorysów, które są każdego dnia od godsiny 10. rano do godziny 3. po 
południu w Dyrekcji galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
do przejrzenia.

zechcąŻyczący sobie podjąć się tego przedsiębiorstwa, zechcą swoje
oferty zaopatrzone w 10"/, wadjum najdalej do 10. kwietnia 1884 rokn d 
Dyrekcji galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Z Djrelcji plic. Toi arijstm M jt m t p  Ziemsliep.
We Lwowie dnia 17. marca 1884 roku. ,,

Sadzonki chmielu (Saazer riopfensatzlinge)
w iszlechetnlonym gatunku wprost z Sąazn z  najprzedniejszych ogrouó' r 
chmielu, po cenach 8  zlr. za l O O O  adzonck, dostarcza niżej podpisany.

Moi mooodawoy w Saazn postarali się. już naprzód o to, aby wybrać sadzonki 
chmieln w najprzedniejszych ogrodaoh prr-z ogrodników osobno do tego wybranych 
i -ozesłaó świeże swoim zastępcom. '

Kupujący może byó zapewniony, żą ja tylko najszlaohetniejsze dworskie 
sadzonki chmieln rozsyłam i nigdy nie wysyłam proste chłopskie sadzonki, tak jak 
ekspedienci z Saazn ozynió zwykli.

Kto więc chce mieć dobre i nszlac. otnione tak zwane dworskie sadzonk 
chmieln, to raozy się do mnie ndaó i wcześnie lamówió.

P. T. producenci zechoą łaskawie Woześnie zamówić, albowiem wyborne 
pańskie sadzonki aklimatyzowane dla Galioji rozsprzedaue zostanę.

Znajomi państwo otrzymają swaje zamówienia za uiszczeniem należytośoi 
po odebraniu towaru.

Z wysokim szacunkiem 1311 12—0
J .  O ,  S e e l e n f t e i m d ,  

umocowany zastępca handln chmieln w Mościskach.

• m m m m  B B B A A A A E M l I A A A i h A A B B Bw w w W w w w w w w w W W w w w w w w w w w w w

KANTOR WYMIANY
o. k. nprzyw. gallc.

Akcyjnego Hankn Hipotecznego
k u p ą j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzyatępniejszemi

j 5 ° | p  L is ty  hipotecznej
Jako teń

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa % dnia 1. lipca 1868 (Ds. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą byó użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kUuoyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
są vr tym  kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 'bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. I je 24—0

Właścicielom cegielni
polecau moje maszyny o rnchn parowym, konnym i ręcznym, oelem takiej 
fabrykacji wszelkiego rodzaju cegieł murarskich, dachówek, rur i t. Po­szczególnie zaś moje 1318 2—4

bez ustanku idące prasy ręozne do wyrabiania cegieł,
które-w obeo innyoh sposobów fabrykacji 
dają najznaczniejsze korzyści i najwyższe 
oszczędności .— Potrzebują one obsługi 
dwóch ludzi celem wyrobu 4000 prze­
pysznych kamieni i nadają się wybór-' 
nie do prasowania płyt chodnikowych 
i podw órzow ych , kamieni waplen- 

_____________________________ nych.i cementowych, tudzież do pra­
sowania pół wy l , ti nformoi nyd kamieni.— Prospekta gratis.

Ludwik Jfiger, fabrykant maszjn, v EMeMóln nad Renem.

u w  u s i a n t u  l u ą u u  p r a s y

jjfcd L
Z d o ln y c h  a jen tów

dla sprzedaży losów
ratami,

pomiędzy temi
■strjac. i w f  er. losy czerwonego krzyża
przy] oanje pod korzystnemi warunkami

K A N T O R  W Y M IA N Y

H. FUCHS Dorotheagasse 9.

I Trawę miodową
własnej produkeji świeżą i pewną sprze 
daje Zarząd dóbr W Ubrzeżn poczta 
Ł  panów, a w mniejszych ilościach pan 

Michnik, kupiec w  Bochni.
I. gatunek po cenie 4 zlr. 50 cnt.

II. gatunek po cenie 3 zlr. 50 cnt. 
za korzec wraz z workiem i wolną do

stawą do kolei 
Przy wzięoiu naraz 10 

się 11. bezpłatnie.

M podjea* mąty albo w połogu na 
zdro zapadłych a życzących 
■obie dyskrecjonalnego leozenia, 
przyjmuje z zaręczeniem najści­
ślejszej tajemnicy w kurację, tu­

dzież Pań z lepszych domów chcących 
■obie rsźną pomocą lekarską i należytem 
pielęgowaniem szczęśliwiy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem takowy w ściślej taje­
mnicy za domem odbyć, pomieszcza n siebie 
na czas potozebny pod dyskrecją; od kilku­
nasto lat praktykujący lekarz i akuazer, 
z którym osobiście lnb też listownie pod 
adresem: „B. Dzlon1*, ulica Piekarska 
1. 6, porozumieć się można. 1414 2—?

koroy dostaje 
2283 6—10

O G Ł O § K E H E .
Jako ustanowiony tymczasowy zarządca upadłości firmy 

Jasa Gella w Krakowie, oznajmiam niniejszem, iż należąca 
do tej upadłości, a istniejąca od lat 30 w Krakowie 
pierwsza krąjowa fabryka kapeluszy słomkowych 
i filcowych, jak dotychczas tak i nadal wyrabiać będzie 
wszelkiego gatunku kapelusze słomkowe i filcowe, Bprzedaje 
takowe tak hurtownie jako i drobiazgowo, przyjmuje doty­
czące zamówienia, a wreszcie jak dotychczas przyjmuje 
pranie, jakoteż przerabianie kapeluszy Według najllOWSzyCh 
wzorów paryskich i londyńskich, wszystko po cenach 
najumiarkowańszych.

Kraków dnia 17. marca 1884

W W T ’ierzyłem w złoto, oi łkał się 
~  ~  na próbie. 15, atyczeń.

Resztki materyj
dobrych i wybornie farbowanych, metr 

po 1 złr. i wyżej.
Wzory za nadesłaniem marki 5 ont. 
Skład fabryki sukien „znm  

Weissen Lamm“  w  Bernie na 
Morawie. 1296 13—0

l^ a z d e j d a m ie
dobrąchcąoej mieć sznurówkę dobrze przypasowaną, z prawdziwą, 

rogówką, zalecam zamówienia sobie n mnie miary.

Mme- M. MtTLLER, y/IEN ,
Ł  Stadt, Operngasse 13 (vig-i vw dem Heinrichshof).

W* SZNURÓW KI " M  
własnego wyrobu podług najnowszych najlepszych wiedeńskich i paryskich mode­
lów gwamtntowany fiszbin, białe lnb siwe od 6 złr., kolorowe od 7 złr. w górę. 
Paryskie sznnrówki białe lnb siwe od 8 złr., kolorowe od 10 złr. w górę. Fran­

cuskie gorsety zapinane na haftki od 10 złr., kolorowe od 12 żłr. w górę.

Nowoiil Sznurówki Stefanji
oych na serce, wątrobę 1 żołądek, trwałe, trzymające formę, nie przeszkadza­

jące wcale funkcjom żołądka, wytworne od 8 złr. w górę.
Sznurówki damskie i dziecinne we wszystkich fonnaoh, kolorach i rozmiarach 
pp najrozmaitszych cenach. Zlecenia z prowinoji załatwiają się według nadesła­
nego wzorn lnb miary, jak również po podanin ceny za pobraniem pooztowem.

Niekonweniująee towary zostaną odmienione. 1171J16—0

un.

Poszukuję lekcji
mieście lub na wsi w domn obywatel 

■kim w kraju lub zBgranioą.
Ukończyłem Uniwersytet i Politechnikę 

wyszczególnieniem. Byłem pięó lat pro­
fesorem wyższych szkół. Władam polskim 
angielskim, niemieckim i franci) skim języ­
kiem. Bysnję i portretuję. £ uk wyż­
szych ndzielać megę także Bekomendacje 
najlepsze.

Zgłoszeni proszę nadsyłać naj< alej do 
16. kwietnia b, r. pod adresem F .  PT. Z  
w Redakcji „Echa z Pokucia“  \/ Sta­
nisławowie. 1441 1 - 3

1  ) O B R A
Słobudka i Odaje

w powiecie Tłumaokim, są

lo łyiiirti ietia oi 30. maja 1885.
Bliższa wiadomość 

re Lwowie.
ulica Pańska 1. 3 

1422 2—3

Handel Korzeni i Win
w mieście powiatowem jest 
powodu interesów familijnych 

do sprzedania. 
Zgłoszenia pod lit. Z. Z. 40. 

poste restante Tarnów. ui7 2 -3

Nasienie leśne
tąniej jak we wszystkich handlach krajo- 

przesyła i 
leśnictwo

ijo-
•le­wych przesyła na koszt za zaliczką koi 

jową leśnictwo Zassów pod Czarną, 
Nasienie sosny złr. 158, modrzewia 

86 cnt., świerka 48 cnt. za funt.
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się
firanko po 90 ont. za tysiąo sztuk na wszyst­
kie stacje kolei galicyjskiej; najmniejsza 

rzesyłka 6000 sztuk,

r. 1431 3—3

Dr. Mochnacki,
zarządca masy krydalnej firmy Jan Gella.

Syrop d' Zed
kodeina i balsam tolutańsk
jest środkiem łagodzącym i uśmierza­

jącym nieocenionym dla dzieci w wy­
padkach bezsen ości, kokluszn, etc. 
p rzeciw  kaszlom  nerwowym  osób 
cierp iących  na suchoty, sł bo- 
ściom  organów  oddech ow ych , 
n ieżytom , katarom , i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 i 19
W  Lwowie w aptekach PP. (. Mi- 

kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

'W  Krakowie w aptekflch PP. Tran- 
czyńskiego. Redyk. T*r j -..Mego.

I. 1884. 1460 2—3

Wydzierżawienie dóbr

Żubrza, Sichów  i Pasieki.
Celem wydzierżawienia:

I. Dóbr miejskich Żubrzy, Sichowa i Pasiek, położonych o milę od stołecznego 
miasta Lwowa, obejmujących:

Pola ornego około 680 morgów, łąk- i sianożęci około 160 morgów, pastwisk: 
około 30 morgów z budynkiem mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospo- 
darskiemi, tudzież z domem dla służby w stanie odpowiednim, z wyłączeniem
jednak prawa propinaeji.

II. Gruntów tak zwanyoh poleśniczowskicb w Żubrzy, objętości 36 morgów 1117 
kwadratowych sążni obtzaru, odbędzie się dnia 31. marca 1884 r. o godzinie 
11. przed południem licytacja na podstawie pisemnych ofert w biurze L Depar­
tamentu Magistratu.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące:
Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 28. 
czerwca 1893 roku.
Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się z dniem _ zawartego kon­
traktu, a kończy dnia 31. marca 1888 rokn.
Cena wywołania czynszu dzierżawnego ustanawia się: 
a) Za dobra Żubrza, Sichów i Pasieki :

na czas do 23. czerwca 1885 rocznie p o ...................................  4200 złr.

ą b
Soeben erschien 11. Au flagę 

Die gesohwichte

Manneskraft,
dereń Ureachen and Heilnng.

D argeM t Ton Dr. 6 I3 E H Z .
Preis 2 fi.

Zn habeu in der Ordinatioas-Anstalt 
for 1011 29—0

Gesiuiiiectts - krankteiteii
▼on

M E D .  D B .  B I  S E N  Z ,
Mitglied der med. FaculttU, 

W len, Stadt, Gonzag. aae 1
(Bndolfsplatz), Yorzńglieh werden 
die loheinbar nnheilba jt> F&lle you 
gesohw&ohter Manneskraft geheilt.
BWT* Anoh wird duroh Correspon- 
aenz behandelt nnd werdea Medica- 
mente besorgt. Dr. Blaenz wnrde 
duroh die Ernennung rum Univer- 
sitits-Professor h. ansgeseichnet.

* * * * * * * *

►

1.

2.

8.

na
na

czas
czas

rocznie
rocznie

po
po

5100
5550

350

od 24. czerwca 1885 do 23. czerwca 1889
od 24. czerwca 1889 do 23. czerwca 1893

b) za grunta poleśniczowskie w Żubrzy rocznie po . ,
Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych ratach z góry.
Tytułem kaucji złoży dzierżawca kwotę 4800 złr. w. a.
Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w wadja wynoszące kwotę
550 złr. i 35 złr. w. a., zawierać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu
licytacji i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzierżawnego. 

Oferty te złożyć należy do rąk szefa .Departamentu L_ Magistratu najpóźnie; 
30- marca 1884 r. do godziny 1. Z południa. — Oferty nie oznaczające cyfrowo

czynszu dzierżawnego, lub też ewentualne nie będą ^cale uwzględnione.
Szczegółowe warunki licytacji przejrzeć można w biurze I. Departamentu 

Magistratu w urzędowych godzinach przedpołudniowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów dnia 14. marca 1884 roku.

4.
5.
6.

dnia

u ?
■

I 3N T A
b najsławniejszymi piwnie 

węgierskie, anstrjackie, 
reńakie, franenakie 

i  s z a m p a n y
a mianowicie:

Zieleiuaki dobre stołowe
po 80 ot sł. 1, i zł. 1*20 fiaszka.

M dzlacze i tokayskie
po 140, 160, zł. 2 do zł. 6 flaszka.

Białe bordeaux
po zł. 2, 2*60. zł. 3 i zł. 3-60 flasa a

Czerwone bbrdeaux
po zł. 1*60, zł. 2, 2*40 do zŁ 6 fiaszka.

Samos Cypryjskie znakomite
ps zł. 1‘80 flaszka. 

Szampańskie
po « .  3, zł. 5 do zł. 6*76

r Jleoa handel 1003 7—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Dra Dartinanna

ŚUXILIUM
wypróbowany środek przeciwko

rzerzączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony śdśle dłt 
przepisów Ł medyoznyoh leosy bez 
wstrzykiwania i bez bolo, tudzież 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

powstałe, jak też za­
dawnione, gruntownie 

li w jak ■ -rótssYB 
| czasie. Należy żąaac 
' wyraźnie dr, £ rtmar ■ 
'na Anzilinm dli 
osyza i kobie* 1 dostać 

go można wras z broszurą mibrmr 
oyiną i karta uprawniająoą do kon 
■ńltacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wssystkioh aptekach wi>kssyah 

po 2 złr. 80 ot.
Skład głównj: W. Twsriy,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmana ordynuj# od 
godz. 9—2 1 od 4—6 w swym Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie ohoroby skórne i 
tajemnioze, s szozególniej osłabienie 
sity męskiej, według bardzo sknte- 
osnej metody bez następstw przy­
kry on, tudzież kiłę i wrzody wszel­
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarjua umiarkowane. Takia 

listownie.
Mfltn, Stadt, Sallorgaasa Nr. II.

8kład we Lwowie: u Piotra Miko- 
łasza apt., w Tarnopola: Fr. Jzm- 
rogiewioz apt. 1021 21—0

O S O B A
w starszym wieku poszukuje po­
sady jako niarządczyni dómu na 
wieś do większego gospodar­
stwa. Łaskawe zgłoszenia pod 
lit. A . D . Lwów ulica Garncar­
ska 1. 19, u pani Starzewskiej.

Cb ,cym pobiórać lekcje

gry na fortepianie
udziela się takówe według naj- 
nowsaej metody pod najprzy- 

■tędmejszemi warunkami. _ 
Bliższa wiadomość: Lwów, nlioa 
Piekarska i. 17, I-sze piętro nr. 

drzwi 11.

Meble do odnawiania
aa wsi lab na prowincji, prayjmuje 
Adolf W. Fang stolarz, Lwów, ul. 

Kopernika 1. 44 a.

Polecam szanownym pp. wła­
ścicielom dóbr ziemskich, 
kupcom i dostawcom, na 
tutejszym dworcu kolejowym 

Owies ua paszę i nasienie po 
najtańs/j oh cenach, dostawiam 
takowy na wszystkie dworce 
kolejowe w wypożyczonych 
workach. Referenja najlepsze.
JOZEF PERLBERGEB w Brodach

C. k. wyłącznio uprzywil.

Aparaty do filtru
do Harowania nader 
szybkiego i jak naj 
czystszego wszela dch 
płynów, a szczególaiej
wódki, piwa, winą, 

octu i t. d.,
sprzedaje od 10 złr. w górę

MORITZ EISEHBERGEF
M a r i e n b a d .

Cenniki na żądanie gratis
franco. 1875 8~8

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
nlios Zimorowicza 1. 10. na dole

( A R T U R  K O Ś C I C K D
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z południo­
wej Ameryki, gazie lat dziewieó bawił 

i osobiście zawiązał stosunki.
1086 Kosztuje we Lwowie 2—0 

1 k i l o  aslr. 1 - 5 5  1 l -O O .
Na prowincji 

4 " /, k i l o  8  ml- 9 0  o t .  f b a n o o j

Co miesiąca świeży transport.

We Lwowie w aptekach 
ita i Krzyżanowskiej

M ik  la-PP
1044 2 1 -0

Slrtai abryesny farb, lakierów 
kortów, prodaktów eher i mych j  o- 

rai handel materjalów

HUBNER i HAHE
we Lwowie, Bynek 

poleca

o l e j n ©
inpetnie do użycia' gotowe, do malo­
wania drzwi, okien, podłng, dachów, do­
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczyoh i L p.,
F A R B Y

olejno-latierofe i M r s z t m  o-latiBM  e,
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatnnkn,
lakier do podłogi, 

f lakier do tablic szkolnych,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe £
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót 
wewnętrznych, zewnętrznych, drze­

wa, żelaza i skór.
Farby suche, wszystkie gatunki

a- 'linorre, 
dc farbowania jaj,
.  n materyj, 

drukarskie, bronsy (proszek złoty), słoto 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w goziozkaoh i la­

seczkach,
akwarelowe wilgotne w tnbkaoh i mu­

szelkach, 
do malowania poroelan, 
olejne w tnbkaoh do robót artystycznych. 

Bródki do retuszowania, olejki i werniksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety, stalagi i wszelkie 
przybory do malowania i rysowania.

A rtykuły ila  folwarków:
Smarowidło do osi żelasnych, 
oliwa do maszyn, 
teer gazowy, 
cement gips, 
kit, asfalty 
antimernhon,
kwas karbolowy i inne środki desinfekcyjne.

P rzyrządy piwniczne:
Szpnnty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania bntelęk, 
maszyny do korkowania bntolek,

_ f  „ beozel 
korkociągi,

ssj do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

A rtyku ły  gumowe,
Jaski gumowe do gasn i do ściągania wo­

dy, wina, piwa, kwasn, płyty gomowe itp.
prześcieradła gumowe.

Pasy do maszyn i mtocarń s najle­
pszych skór belgijskich we ’ -zystkich 
sserokośsiaoh.

Gar ty do maszyn, węże konopne.
"lary cynowe I ołowlano.

róf, lotki 1 kule.
Proazek na owady i mole, tynktnra na 

owady, kamfora i pieprz biały.
Artykuły toaletowe, mydła toaletowe, 

Eztraits d’odenr, Esn de Cologne, olejki 
i pomady.

Lak do pieczętowania.
Att-ament do pisania, do hektografii oser- 

wony, niebieski, ośaray, do znaczenia 
bielizny i antografiozny.

Farby do stampUij, gama i karuk roz­
puszczony.

Kit do szua i porcelany.
Smarowidło nieprzemakalne na skórę. 
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

ożycia.
Ttnszez do broni.
Lakier do bnelków ozarny, słoty i 

mieniący.
Czerniało do skór.
Apretara do konserwowania skóry i t p .

Wszystko po najtańszych cenach.
Csnalkl specjalne ns żądania gratis I fhuee.

iUT* Przy zamówieniach za zaliczką 
npn się o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynajmniej wystarczała na opła- 
oenie tam i n« po wrót kosztów pocztowych 

rasie nieodeDrania przesyłki.
O d jd s łe ń l ro k n  1 88 4  w e  w ła ­

s n y m  d o m u  R y n e k  L 38-

S K Ł A D  M I E D Z I
przeszło 1(0 lat pod firmą J ,  M , S C H t ) T Z  w e  L w ó w  e  Linie­

jący, a obecnie pod firmą

J. M- SOHtfTZ Następcy
dalej prowadzony, poleca gorzelniom, brow arom  i nnj n fabrykom

kutą  i w a lcow a n ą  miedź,
a mianowicie: talent, szalki, deaki, blaehy I 1. d. najlepszego gatunku i po 

najumiarkowańszych cenach.'
Również prfeoa firma swój skład mosiądzu, cyny, o łow iu 'i azlagelotn,
na jlep szeg o  gatunku i zwraoa uwagą P, T . Pnblioznośoi, iż przyjmuje starą 
miedś, jakoteż inne metale bądi w zamian bądi zs gotówkę wedle cen 

. ,  targowych.
. .  _Zamówienia adresować należy: J M. Schfita następcy we Lwowie. 

Skład znajduje się prsy ulicy Wekrlarskie, 1. 84. 1406 8—10

3°|i i t r  Mmc. i irz. M M
J E t o o z n ie  s z e ś ć  *

15. luttgo, 15. kwietnia, 15. cterwoa, 15. ilarpnia, 
15. października I 15. grudnia.

Główna wybrana 50.000 z^r.
Wyciągnięte losy * nLj-iuejr-ą wygraną w kwocie 100 

złr. biorą także odział w dalszymi ciągnieniach wygranych. 
8r-^edajemy te obligacje pô ik jg  dziennego kursu. Kapujemy 
i iprtećUjem także wszystkie listy zastawne, obligacje pań­
stwowe jakoteż akcje, po najrzetelniejszych aenach, wszelkio 
wylosowane listy zastawne i lot, pod najkorzystniejszemi 
warunkami eskoi ijemy. Wszyatkip pcłecenia z prowincji 
wykońijemy beazwłoczme bez dolioi^nia j_ rizji. 1014 19—0

SOKAL i aoaLIEN
ulioa Hetmad8kr I. 8 .

G n m i  i  p ę c h e r z e  r y b i ©
Ą* dej . preserwatj prawdziwa franouska tuziz po 1, 2, 3, 4 1 -hr. 
UpeelaUioiel damskie tuzin po 2 złr. 60 ont., oehranlaeso oa pomszsi ( formie 
pasków) sztuka po słr. 2*60, wysyła pod dyskreoją za pobraniem .G  -niwaaren*

I. K&Unerholgaeee Nr. 4 ,1.Ągentie* Alez. MosA. Wiedeń, I. K&Unerholgaeee piętra.

Świeżo wynalezione fotele do opalania L. Weyla
sdobyły sobie w krótkim czasie sławę na całym świeoie 

syskały wszędzie prawo obywatelstwa, ponieważ są prakty­
czne i trwałe, eleganckie i tanie. W  krają, gdzie nie ma 
zakładów kąplelowyeh, jeat taki fotel kąpielowy nie­
zbędnym. W wielkich miastach jest kąpiel w Zakładzie kąpie­
lowym połączoną z wielką stratą czasu i wielkim wydatkiem 

W zimie nabawiamy ńę prawie zawsze zaziębienia przez kąpiel 
kąpielowym, lip mówiąc już o h  l  źe trzeba «> kąpaó w wan- 

jioprzeanl iały " się tysią. chor, d  i żdrowyct'tkrófali- 
iaaomo że wiele materyj chorób ua żaden sposób nie da się

pieniężnym, 

nie, w klórt
oznych itd. . . . . .  . .  -zmyć a wanny, t< i u  . wący się w tnią n»ri_ eie samo chcąc na zaraże­
nie sie. Temu zaś wszystkiemu zapobiega pwyrząd kąpielowy Weyla. Małym 
zachodem i nie wielkim kosztem co dzień kąpielą bez zaziębienia w aimie, 

bez aarażenia się na zarażenie.
Kto knpt taki fotel kąpielowy Weyla, może wśród nąjwlękesej 

wygody brać co dzień ciepłą, kąpiel.
Ostrzega się przed towarem klepsKlm, imitowanym. 

Ilustrowane cenniki gratis. Dotąd prze > 6600 sztnk. Cena 82 złr. włąosnie 
z pr ył i franco do każdej stacji kolejowej w monarchji.

L. W EYL, k. k. Prly.-Inh., KfLrntnerring nr. 17. 
Wanny, aparaty tuszowe, kloi t \

Kto nmie ocenić wartość codziennej kąpieli bez zaonot.j i kosztów, niech 
przez kartę korespondencyjną zażąda; wyczerpującego oennika ilustrowanego. 
Po podanin bliższyoh stosunków zamawiającego, wysyła się na żyozenie bes

pobrania pocztowego. 1X92 9—10
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